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Dziesięć dni przed świętem klasy robotniczej - 1 Maja. 
W fabrykach czerwonej Lodzi robotnicy przystępują do 
wa.n pierwszomajowych dla uczczenia wielkiego dnia. 
W balach produkcyjnych widzimy czerwone proporczyki, 
zatknięłe na maszynach, a na ubraniach robotników peł­
niących warty - świąteczne czerwone kokardki. 

Komunikat 
Departameata 
Stanu USA 

. . 
w sprawie zawar-cra 

traktatu z. Austrią 

W ZPB 
IM. MARCHLEWSKIE.GO 

)rone z pierwszych do pełnie­
nia wart 1-majowych przystą­
piły zespoły przodujących 
tkaczy, majstrów Janiaka i 
Kajdasa. Postanowiły one 
wykonać plan kwietniowy w 
108 proc. Podobne zobowiąza­
nie podjęły zespoły tkaczy 
majstrów Stępnia i Smolarka. 
Pracownicy przędzalni pod­
czas pełnienia wart produk-

WARSZAWA (PAP). - W dniu 20 bm„ w sali Teatru 
ł>olskieg-o w Warszawie odbyła się uroc:eysta akademia 
zorganizowana przez Komitet Centralny Polskiej Zje­
dnoczonej Pa.rtii Robotniczej i Radę Ministrów PRL 
z okazji 10 rocznicy podpisania układu o przyjaźni, po­
mocy wzajemnej i współpracy powojennej pomiędzy 
Polską i ZSRR. 

Na akademię przybyli: I sekretarz KC PZPR - Bo­
lesław Bierut wraz z członkami Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady Państwa z przewodniczą­
cym Rady Państwa - Aleksandrem Zawadzkim na 
czele. członkowie rządu PRL, członkowie władz na­
czelnych stronnictw politycznych organizacji spo­
łecznych oraz generalicja. 

W akademii uczestniczyli członkowie delegacji. rządu 
radzieckiego, która przybyła do Warszawy na uroczy­
stości związane z 10 rocznicą podpisania układu -
z I sekretarzem KC KPZR - N. CHRUSZCZOWEM 
na czele. 

('kład o przyiaźni rósł e;łęboko 
serea Polakuw i ludzi radzie<"kie 
ko nieoceniony drogowdiaz hra 
rskiej współpracy lł' iinię wsa1óln 

dobra i SZ«!.zęści~ 

Ref erat wygłoszony przez 

Bolesława Bieruta 
NOWY JORK (PAP). Dnia cyjnych poprawią jakość pro-

akademii 19 kwietnia br. Departament dukowanej przędzy i zm.niej- na 
Stanu USA opublikował ko- sza jeszcze bardziej ilość od­
munikat, w którym oświadcza, padków. W godzinach popo-
że „w związku z niedawną łudniowych do pełnienia wart Obywatele i Towaa:zysze! 

w Warszawie 

wymianą poglądów w Mo- przystąpiło około 1.000 osób. Obchodzimy dziś 10 rocznicę układu o przyjaźni, pomocy 
skwie między przedstawicie- (k) wzajemnej i współpracy powojennej między Polską Ludo-
lami rządów Austrii i Związ- (Dalszy ciąg na str. 5) wą i Związkiem Radzieckim. Jakże głębokiej wymowy na-
ku Radzieckiego, rząd Stanów biera fakt, że rocznica tego historycznego układu zbiega 
Zjednoczonych omawia obec- się z obchodami ku czci Wlodzi.mierza Lenina. Układ ten 
nie ze swymi angielskimi i z konferenci"•• powstał bowiem z ducha zwycięskiej Rewolucji Socjalisty-
francuskimi partnerami naj- cznej, której przewodził Lenin. Układ ten przepojony jest 
szybsze metody w celu pręd- ideą bratniej pomocy wzajemnej, solidarności międzynaro-

kiego zawarcia traktatu pai.- W Bandunng dowej i równouprawnienia narodów, ideą, która tak piękny 
stwowego z Austrią". ':t i twórczy wyraz znajdo\\ala właśnie w nieśmiertelnej nau-

Komunikat powołuje się n'ł P1!KIN {PAP). - z Bandungu do ce Lenina i w jego czynach. 
oświadczenie rządów Francji, n~~~odtlnach rannych dnia 20 Wielkie, historyczne, międzynarodowe znaczenie tego u­
AngiiI i USA z 5 kwietnia br. bm. odbyto się spotkanie przewo- kładu zostało podkreślone z całą wyrazistością już w chwili 
Oświadczenie to stwierdza, że dniczącycb deleqacJł 29 krajów podpisania tego dokumentu dziesięć lat temu przez Józefa 
jeżeli rząd radziecki wYStąpi Azji i Afryk\ D.a konferencję w Stalina. 

. Bandun!Ju. Po k.tólldej naradzie · , 
z propozyc)ami zmierzającymi spotkanie odłotono do qodz. 12_30. Oto w jaki sposób określił on zasadniczy i przeiomowy 
do zawarcia traktatu państwo- w środę rano obudowały ró- charakter nowych stosunków polsko - radzieckich, które 
wego z Austrią, wówczas pro- wni".ż. powołane pn:e:t konferencję I ukształtowały się w toku walki wyzwoleńczej z najeźdźcą 
pozycje te mogłyby zostać w kotn1s1e do spraw qospodarczych (Dal . t 

2 odpowiedni sposób omówio't\e i do spraw kulturalnych. szy ciąg na s r. ) 

przez ambasadorów czterech 
wielkich mocarstw w Austrii 
z udziałem rządu austriackie- W 10 rocznicę oodoisania układu polsko-rr.tdzieckiego 
go. 

„Propozycja rządu radziec-

ki~go. _w sprawie . zwołania_ ~" Delegacy·a 
naJblizszym czasie w W1ea-
niu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych -czterech · d ł • 
wielkich z:i~ca_rstw z -~działem u a a się 
przedstawicieli Austrn - gło-
si komunikat Departamentu 

rządo~a PRL 
do Mosk'1Vy 

Stanu - jest szybko rozpa­
trywana w duchu pozytyw­
nym". 

Katastrof a na Jawie 

Góra 
zmiażdżyła wieś 
Tytko 2 mieszkańców 
uratowanych 

PARYZ. (PAP). Jak donosi 
Agencja France Presse z Dża­
karty . w nocy z 18 na 19 bm. 
wydarzyła się we wsi Pakas1- I 
ran (Jawa gr0dkow a) stra!'ZW'l 
katastrofa. Wskutek ulewnych 
d eszczów nas tąpiło obsunięcie 
~ i ę góry i cala Wieś została za 
wpa na. Zginęło około 500 o­
•ób . Spośród m!e.~zk a ńców wio 
ski uratowały się tylko dwie 
osob,. 

Dnia 20 kwietnia w godzi­
nach rannych udała się do 
Moskwy delegacja rządowa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej na uroczystości z o­
kazji 10 rocznicy podpisania 
polsko-radzieckiego układu o 
przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy powojen­
nej. Delegacji przewodniczy 
Józef Cyrankiewicz - czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Min:­
strów. W skład delega<;:j! 
wchodzą: Franciszek Mazur 
- członek Biura Polityczne-­
go KC PZPR, sekretarz KC 
PZPR, generał broni Jerzy 
Bordziłowski - szef Sztab•..1 
Generalnego W.P„ wicemi­
nister obrony narodowej, 
Jerzy Albrecht - członek 
Rady Państwa, przewod11i­
czący Prezydium Rady Na­
rodowej m. st. Warsza•.vy, 
profesor Stefan żółkiewski 
- członek Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk, po.>eł 

na Sejm, Zofia Was.ilkow­
ska - sekretarz CRZZ, po­
seł na Sejm. 

Na lobnisku w Mo.skwie 
udekorowanym flagami ra­
dzieckimi i polskimi rządo­

wą delegację PRL m. in. po­
witali: przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. BlJ­
ganin, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR i minister 
spraw zagranicznych ZSHR 
W. M. Mołotow, pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Ł. M. 
Kaganowicz, zastępcy prz"!­
wodniczącego Rady Mini­
sbrów ZSRR W. A. Mał.v­
szew i M. W. Chruniczew, 
ministrowie ZSRR B. P. 
Bieszczew, A. N. Zadiemid­
ko, I. G. Kabanow, N. A. Mi­
chajłow, I. T. Skidanienko, 
s: M. Tichomirow, A. G. 
Szeremietiew, szef sztab•1 
generalnego Armii Radziec-

kiej, m&"szałek Związku Ra­
dzieckiego W. D. Sokołowski. 

Po odegraniu hymnów na­
rodowych Polski i ZSRR, 
prezes Rady Ministrów PRL 
Józef Cyrankiewicz odebral 
defiladę honorowego oddzia­
łu moskiewskiego garnizonu 
Armii Radzieckiej, po czym 
stwierdził m. in. w swym 
przemówieniu powitalnym: 

Przybywamy do was, dro­
dzy przyjaciele, aby powie­
dzieć wam o twardej wolt 
narodu polskiego uczynienw 
wm:ys tkiego dla zabezpi e­
czenia swojej przyszłości i 
bezpieczeństwa, dla dalsrego 
umocnienia potęgi oboz".! 
pokoju aby powiedzie<'.: 
wam o serdecznych uczu­
ciach narodu polskiego i 
chęci dalszego, jak najpeł-1 
niejszego rozwijania naszych 
stosunków niewzruszonej 
przyjaźni, braterstwa i 
współpracy, 

Obecny był charge d'affaires a. i. ZSRR w Polsce 
I. Mietnik oraz członkowie bawiącej w Polsce delega.­
„ji WOKS. 

Widownię łeatru wYpełnili przedstawiciele społe­
czeństwa \ 'arsza.wy. 

Akademię zagaił i pnewodnłezył · jej członek Biura 
Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Pań­
stwa - A. Zawadzki. 

I sekretarz KC PZPR - BOLESŁAW J;JIERUT WY­
głosił referat a następnie przemówił I sekretarz KC 
KPZR - N. CHRUSZCZOW. 

Uczestnicy akademii przyjmowali mówców bardzo 
serdecznie, manifestując wielokrotnie na rzecz wieczy­
stego so.iuszu i przyjaźni l'Ołsko-radzieckiej. 

W części ariystycznej aka.demii wystąpili WYbltni 
artyści polscy oraz bawiący w r..?:>-szym kraju artyści 
radzieccy. 

Ludzie radzieecy wraz z wami de• 
.ą si~ z 'Ma~z.ycb sukcPsów i gotolł·i 

78 wsze udzielać swemu br lu -
rodowi polskiemu o"'l!nrcia i po• 

o •y iei?O lwórcz~· nracy 

Przemó\vienie I sekretarza KC KPZR 

Nikity Cłlruszczowa 
na .akademii w Warszawie 
Drodzy Towarzysze, Przyjaciel.el 
Z po.leC'enia Prezyrjtium Rady Na~ Zw:ią2ku Socja­

listycznych Republik Radzi.eddch, Ra<ly Min.i.strów ZSRR 
i Komit.etu Centralnego Komunistycz.nej Partii Związku Ra­
dzieckiego pragnę serde=ie powitać was, a po.przez was 
cały bratni naród polski z okazji 10 l"OC7Jnicy zawarcia ukła­
du o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej 
między naszymi krajami. 
Układ ten utrwalił po wsre czasy między na.rodem radzie­

ckim i polskim naezłomną przyjaźń, której korzenie tkwią 
głęboko w dziejach. Przyjaźń naszy-ch narodów szx:zególnie 
umocniła się i zahartowała w t.oku wspólnej walki przeciw­
ko najeźdźcom hitlerowslcim o wolność i niepodległość na­
rodów Zwią7Jku Radzieckiego i Po.lskL 

Minionych dzi.€tlięć lat rozwoju PoJski LudOW€j świ.adezy 
o tym, jak ogromne &Ukcesy osiągnąć może naród, który wy­
zwo1ił się zie znienawid?.Onych pęt kapitalizmu i wkroczył na 
drogę budownictwa socjal.1stycz.Il€-go. Naród po1ski prnebył 
pod przewodem Polskiej Zjednocwnej Partii Robotniczej 
chlubną drogę wa1ki i zwycięstw, przeksztaki? swój kraj 
w rzeczywiście wolną, niezależną republikę ludową. W Pol­
sce Ludowej dokonano niezwy>kl.e doniosłych przeobrażeń we 
wszystkich dziedzin.ach bud<Ywnictwa państwowego, gospo­
darczego i kultutalneg-o. Rozwija się i umacnia polskie pań­
stwo ludowo-demokratyczne, którego trwałą podstawą jest 
sojusz klasy robotniczej i chłopstwa. 

Polska Rz.eczpospolita Ludowa ma obecnie potężny, coraz 
baroziej rozrastający się prremysł ciężki, kt&ry umoiliw.ia po­
myśLny rozwój rolnictwa , przemysłu l.ekki.eito i wszy5bkkh 
dzie dzin gospodarki kraju, stałe podno=enie d'Obrobytu mas 
praoującyiah.. Suikcesy te naród'polski os~ąignął dzięki temu, że 
buduje swe życie w oparciu o zwydęską naukę Marksa-En­
gelsa-Lenina-Stalina. 
Kierując się naukową teorią maT"ksizmu-leninizmu narody 

w ielu krajów Europy i Az}i obaliły panowanie wyzyskiwa­
czy, ujęły władzę we wła&ne ręce i pewnym kroki.em zdąża­
ją drogą budowy socjalizmu. Pod s-z.ta.nda;rem ma1."ksirLmu­
lenin.izmu walC'Zą setki milionów ludzi na całym świecie. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Przybycie delegacji 
rządu ZSRR do Warszawy 

WARSZAWA !PAP). - Na za­
proszenie KC PZPR i rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
20 kwietnia br. przybyła do War­
szawy na uroczystości związane 
z 10 rocznicą podpisania polsko­
rad1ieckie!Jo układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej I współpracy 
powojennej deleqacja rządu 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich z plerwszvm se­
kretarzem Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckieqo, Nikita Chruszczo­
wem na czele. W skład dełe!Ja· 
cji wchodzą: marszałek Związku 
Radzieckle!Jo, zastępca minLlra 
obronv narodowej ZSRR Iwan 
Koniew. sekretarz KC Komunł-
1tvcznei ParW Ukraiar Ołga 

Iwaszczenko, poeta białoruski 
Maksym Tank oraz prezes Aka­
demii Nauk Litewskiej SRR 
Juozas Matulis. 

Na lotnisku Okęcie w Warsza­
wie przybyłych !JOŚcl witali: I se­
kretarz Komitetu Centratneqo Pol 
sklej Ziednoczonei Partii Robot­
niczej Bolesław Bierut, członko­
wie Biura Polltyczne!Jo KC PZPR: 
przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, I zastępca 
prezesa Rady Ministrów Zen09 
Nowak, wiceprezes Radv Mini­
strów I minl!<ter obronv narodo­
we; Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski, wlcPntez-esi Radv 
Minis trów Jakub Berman l Pra. 
c:i~ek Jóiwlak·Wltolli. 



Ref erat B lesław;a Bieruta na akademii w Warszawie 
• z okazji 10 rocznicy układu polsko-radzieckie~o 

(Dalmy ciąg ze str. I) 

hitlerowskim i zostały formalnie ujęt;e i utrwalone w za­
wartym pakcie przyjaźni: 

„Stosunki między naszymi krajami · obfitowały, jak wia­
domo, w ciągu ostatnich pięciu stuleci! w elementy wzajem­
nej nieufności, niechęci i nierzadko otwartych konfliktów 
zbrojnych. Stosunki takie osłabiały • obydwa nasze kraje 
i wzmacniały imperializm niemiecld. 

Znacz nie niniejszego układu polega na tym, że kładzie 
on kres i wbija ostatni gwóźdź do trumny tych dawnych 
stosunków między naszymi kraja1mi oraz stwarza realną 
podstawę do zastąpienia dawnych. nieprzyjaznych stosun­
ków - stosunkami sojuszu i prz31jaźni między Związkiem 
Radzieckim a Polską ... " 

„ ... Dawni władcy Polski - mówił m. in. Józef Stalin -
nic chcieli sojuszniczych stosunków ze Związkiem Radziec­
ki . Woleli prowadzić politykę gry między Niemcami 
a Związkiem Radzieckim. I oczywiście, doigrali się... Pol­
ska została okupowana, jej niepodlegfość przekreślona ... " 

„ .. .Sprawa zmieniła się gruntownie, kiedy powstało przy­
mierze między naszymi krajami. Oboonie nasze kra.ie nic 
mogą już być przeciwstawiane sobie wzajemnie. Obecnie 
istnieje między naszymi krajami od Bałtyku do Karpat jed­
nolity front przeciwko wspólnemu wrogoWi, przeciwko im­
perializmowi niemieckiemu ..• " 

Gdy dziś po IO latach przypominamy• sobie te słowa, ła­
twiej nam jest uzmysłowić sobie olbrz)1-mią wagę history­
czną tego faktu, że „obecnie nasze kraje' nie mogą już być 
przeciwstawiane sobie wzajemnie". Iluż .to wysiłków, pod­
stępnych machinacji, wszelkich jawnych' i zamaskowanych 
zmów, dywersji, spisków ch\vytali się i - chwytają do dziś 
dnia imperialiści, wrogowie Polski oraz ich różnorodne 
sprzedajne agentury, ileż to nikczemnych prób podejmował 
i podejmuje bezustannie v.róg klasowy, aby przeciwstawiać 
sobie nasze narody. Daremnie! Przyjaźni narodów, wypró­
bo~ anej w ogniu wielkich wydarzeń histor~znych, opartej 
na własnym doświadczeniu milionów ludzi, na braterskiej 
pomocy i współpracy, która wzmacnia i'. uwielokrotnia 
wspólne sily, żadna wraża zmowa nie jest -t. już w stanie 
podważyć nigdy. 
Nieocenioną historyczną zdobyczą mlinionegoHO-lecia jest 

to, że układ o przyjaźni naszych narodów wrósł\ głęboko ko­
neni.ami w serca miliionów Poliaków i lud.z.i radzieckich, 
utrwalił się w kh świadomości jako nieoceniony'drogows:kaz 
braterskiej współpracy w imię ws,pólnego dobra, wspólnego 
szczęścia. 
Każdy irdk wz.bogacal ~ u:k:Ład o p:rzy1aźni r.Q\l\7Y1Illi war­

tości.ami, zrodzonymi z twór~h ooią.ginięć narodu polslkie­
go, zdobytych dzlięki tej przyjaźni. To spraiwti.a, że Ulk>tad jest 
dziś nie tylko doniosłym dokumentem międzynaTOdowym, 
a-le również żywym symboillem coraz głęlbszej, coraz serdecz­
niejszej wię:zli łączącej nasze kraje, m:nocn.ionej wspólnymi 
ideałami i W\SiPÓ)iilą id€01ogią naszych ludów, budujących no­
we życie. 
Głębokim, wzrusmjącyrn wyra-z.em t;ej spójni UC7JttĆ jest 

uroczystość dzisiejsm i udział w niej tak wyibituych i dro­
gich nam goś<:i i przyjadól, deleg.a.cji rządbwej wielkiego 
!kraju rad:zieokiego z to<W. Chru=owern na =ele. 

Jest to zrurq~iennym i wyooee zaszczytnym dla nas., d'1a na­
szego narodu potwierdiieni~ sz.cz.ególnej wa~. jaką przy­
wiazuje ipotęż.ny !kraj radziecki, jego bohaterska parna, jego 
rząd do rojusru i przyjiaźni narodów ;i:ad.z.ieclcich z narodem 
polskim. 

Naród polslki oenli. ogromnie tę 'PI'ZY:iaźń, strzec jej 'bę<łz.i<e 
wfoczyście jak ~nego Ska<r'bu i dum~y jest z ~ 
uanć, ja!kie żywią wobec bratnliej PdlSki. Ludowej l~ 
rad.Dec<:y. . 

Zawarcie paktu przyjaźni. między niaszymi krajami :zibie-: 
gło się' z momentem całlkowti.tego uw?1nie~~ od najeźdźców 
hitlerowskich wszysifikich ziem Pol:sik1 w JeJ nowych, obec-
nych granica-eh. . 

Jednym z najbardziej doniosłych dla narodu polskiego 
faktów historycznych było odz.ys.kanie przez Po~ę prasta-
rych z.i~ piastowskich nad Odrą, Nysą i _Bałtykiem. . 

Dzri.ś ziemie t;e złączyły się nierozerwalme ~ f'.Wą maoi~ 
i zaszczytnie uczestniczą w bm:iownidwie ooc3~i2lffiu, za:row­
n-0 w przemyśle, jalk w !l"olnictw.ie, ~ w~n.ia?Y;n ŚWllade­
ctwem talentów organi7..a<:yjnyich li tworc:reJ lmc3atywy za­
mies:z;kują<:ych te ziemie mas ludowych. 

W wyniku klęski faszyzmu i historyc=ego zwydęstwa 
ZSRR w drugi.ej wojnie świ.atowej powstało wolne, odrodzo­
ne narod-0wo i społecvnie państwo polskie, w którym wład2:~ 
ujął twardo w swe ręce lud pracujący pod p:zev.:odem partii 
robotniczej, W chwili z.awaroia po1sko-radzi.eck1ego . uk?d;1 
o przyjaźni ugruntowała się już władza ludowa ?a ziemnacn 
polskich, umacniały się w oparciu o klasę rob?tn1~, o ma~y 
ludowe, o sojusz robotniczo-chłopski ws~~ ogmw~ pa?­
stwa ludowego, zaś własne nas.re hartuJą<:e mę '?' boJU S!lły 
zbrojne od szeregu już miesięcy kro=yły ra1'.1•ię .P:zy ra­
mieniu' z bohaterskimi dywizjami Art~ii Radzi~kieJ, 'Yl"a7 
z nimi wypierając zwycięsko wroga h1t1erowskńego z zienu 

rodzinnej. • d · · eh 
Był to okres wielkich przeł'.Qtnowych wyd~rze::i w z1:3a 

pa1skiej klasy robotniczej i całego narodu polskie.go. Swięc~c 
dziś dz.iesięciolecie paiktu przyj.aźnd, czynumy rownocześme 
bilans tych osiągn.ięć, którym utorow.aQ-a drogę poilska rewo-
lucja ludowa. • ki dla 

Tylko ta rewolucja ludov.:a mog~ stworzyc waroin• . 
nowych stosunków braterski.eh między na-rodem. polslk '· 
a narodami Związku Radzieckiego. Tylk~ ~re1e wład_zy 
kla:som po~ad<ającym i obałenrie ich prz;yWJleJow, :tłILk? ob?ę­
cie władzy prz.ez lud pracujący zdo~~o W?'zwolic n.i~e­
rrone siły twórcze, tkwiące w _polskie] ,klasie ;rooo1mi!C7..eJ h 
pnodowniczce narodu, pozwoliło oprzec n.a fl:iewzruszon.Y<C 
za.sadach sojusz robotniczo-chł?~k.i - podwa~ę władzy l~­
dowej, stworzyło n.ajkorzys!t11eJ~z.e warunlk1 dla włląaeua 
sie na1;zei inteligencjii do .twor?zeJ. ~rac_y ~ nar~u. 

Minione lata potwierdziły mez.b1c1e, .z~ J~t to. Jedyn~. dr_o­
t!a wiodaca do zlikwidowania ludz:kieJ nnedoli, poi_nz~ia, 
nPdzy i ubóstwa. jakie pozostawił na~ w spadku k~ta.li7.m.. 
M'nione dziesięciolecie dowiodło, dowiodło w sposob_ meod­
P•rty, że to jest jedyna droga pro'Yadząc~ do szybkiego u­
przemysłO\vienia kraju i do rozwoJU r.~ct:wa, do u~­
szechnienia oświaty i kultury, do podmesiiema zdroW<Jtnos.ci 
i wzrostu st.opy życiowej milionów ludzi, do trwałego pokoJU 
i bezpicczeńst\va. do rozkwitu i świetności Polski. 

Pierwsze w świecie państwo socjalisty=ie w warunkach 
II wojny światowej odsłoniło całą swą potęgę, swe niewy­
czerp.;ne siły i ideową niezłomność. Związek Radzńeckli nie 
tylko odparł. rozbił i zdruzg?tał wielkie .si'ły_ z):>r?jne faszy-;­
zmu hitlt-rowskiego, ale pod3ął w procesle ciężkicll zmagan 
wojennych szlachetną misję historyczną wy:zmolienia naro­
dó,;,. u~icmiężonych przez faszystows~iego najeźdźcę. . . 

Wielkie zwycięstwo państwa socjalistycznego w drug:ieJ 
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wojnie światowej pozwoliło cał~u szeregoWi narodów Eu­
ropy złamać jarzmo faszyzmu i kapitalizmu, dzięki eremu 

· powstały dalsze wyrwy w systemie kapitalistycznym, dolco­
nany wstał nowy historyczny przełom w sytuacji międzyna­
rodowej, stworzony nowy układ sił w skali światowej na ko­
rzyść obozu pokoju i pos.tępu - ogromnie wzmocniony w 
następnym pięcioleciu dz.:ięki zwyci~stwu rewolucji chiń­
skiej. 
Wyzwo~one dzięki zwycięstwu armii radZlieckiej naxody 

weszły na nową drogę, przystąpiły do budowania nowego 
ż-.tcia na gruncie rewolucyjnych przeobrażeń społecznych. 

Zawarty między Polską Ludową a Związkiem Radzieckim 
pakt przyjaźni, którego dziesięciolecie święcimy dziś uroczy­
ście, odz;wtlerciedla ten przełom w sytuacji międzynarodo­
wej, jest jego wynikiem. W tym akcie sojuszu i przyj<lźni 
znajduje wyra;z nowy charakter stosunków międzynarodo­
wych, jakich nie znała nigdy i wać inie mogła historia świa­
ta kapitalisty=ego. 
Są to stosunki braterskiej, wszechstronnej, bezinteresow­

nej pomocy wzajemnej i twórczej współpracy na rzer.:z po­
myślnego rozwoju i ooopólnego wzrostu sił, jak również w 
int:eresach ogólnego pokoju i postępu społecznego. Takie s.to­
sunki powstają i utrwalają się w warunkach całkowitego 
wzajemnego zaufania, któreg-0 podstawą są wspólne dążenia 
społeczne, wspólJna ideologia. 
Zródłem tych nowych stosunków międzynarodowych są 

marksistowsko-leninowskie idee proletariackiego internacjo­
nalizmu. Niezłomnym, wytiwałym bojownikiem o wdelanie 
w życie idei internacjonalizmu proletariackiego była zawsze 
i jest stworuma i wychowana przez Lenina - Komunistycz­
na Partia Związku Radzieckiego. 
Winniśmy zatem rozumieć, że układ o przyjaźni i pomocy 

wzajemnej między Polską Ludową a Związkiem Radzieckim 
jem nie tylko traktatem międzypaństwowym i sąsiedzkim. 
ale, że u podłoża jego leży nowa treść społeczna, nowy -
stanowiący jego istotę - sens ideollogiczny. 
Dośw.iadczenia IO-lecia stosunków wzajemnych między 

Polską Ludową a Z\\<iązkiem Radzieckim nie tylko potwiei·­
d2Jiły słu..<:tl!Ilość ówczesnych założeń zawartego układu, ale 
w praktyce jego realizacji znacznie je rozszerzyły i wzboga­
ciły. Dzisiejsza współpraca obu krajów obejmuje tak szero­
ki zasięg stosunków politycznych, gosipodarczych i kultural­
nych, jakiego nie można było ani nakreś1Jić, ani przewidzieć 
przed IO-aiiu laiy. 

Sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim stały się dlla 
na·rodu polskiego nieocenionym oparciem moralnym i ma­
terialnym we wsrz;ystklich niela<twych :zimaganiach i twór­
cz~h osiągnięciach, jaki<:h nasz lud pracujący dokonał w 
swej ojczyźnie w ciągu minionych dziesięciu lat. 
Dmęki przyjaznej pomocy radzieckiej władw. ludowa mo­

gła już od pierwszych chwil uruchamiać opuszczone fa.bry­
ki i środki transportu, organizować zaopatrzenie ludności, a 
równ<>CJZeśnrie dokonywać wielkiego dziieła: przekazywania 
zier.1i obszarnliczej w posiadanie chłopów bezrolnych i ma­
łorQ!Jnycli. 

Wspaniałomyślna, bezinteresowna i ofiarna pomoc ZSR!R 
zab~a ludność naszego kraju przed nieuniknionym 
głodem w okresie pierwszych llat powojennych, kiedy r<>l­
ni!Cf;wo polskie w wyniku zniszczeń wojennych i grabieży 
okupanta nie było w stall'ie od razu podźwignąć S!ię z upad­
ku. 

.Jeszcze w czasie trwa.ni.a działań wojien111ych w roku 1944 
r:ziąd radziecki przysze<R z wydaitn.ą pomocą _ ludności oraz 
władzy 1uóowei na wyu.:wolonej ziemi polskiej, przynos:z.ąc 
w darze. S2.10reg najiważJniejszycli artykułów p~7lCj potrze­
by, jalk: mąka,. sól, węg;iel, nafta, :na.paliki, herbata oraz su­
~ li ma teni.ały dla uruchomienia przemysłu i trans.portu, 
jaik: rownież d1a wyekw1powania Wojska Polsikiego. Tuż po 
wyzwoleni.u W.arsz.awy sąsiedn.ie repubLilki radz.1ecikie z.a-Ofia­
rowały ludności stolicy i wyzwolony-eh prz.ez Armię Rad:zie­
oką terenów pow.a.żną pomoc żywnościową. Ze WZl."US:z.eruiem 
wspominamy -chwile, gdy pt'ZQ"był do n.as z tą pomocą spe­
cjaJny delegat partii i rządu radzieckie~?· dzisiejszy. nasz 
dTOgi gość, towarzys.z Chruszcz.ow! Przyw.ióził nam Oll. t,eg; ~o­
wa .zachęty, słowa otuchy dl1a wielkiej pracy, jakie) podJę­
liiś:my się bez wahań w trudny-eh ówczoonycli warunkach, 
pracy odbudow;y W .ars;i,arwy z rum i. zgliszcz. 

Tow.airz.ysze! Uiprz.yitomnijmy sobie na chwilę, i1e .tru<l111.0ści 
mieliśmy do pdkonani.a w oWym szcz.e.gólnyrn okresie, i~e 
ofiarności i inri<:jatywy wykazał.a na=a iklasa robotnicza, kto­
ra brała boharersko n.a swe barkń. odpowiedzialność z.a losy 
kradru, ile głębokiego patrioty.z.mu przej<l:wiali ludzie praq, 
caił:y naród, gdy z.a jego pleeami w.ów spiskowały _d~wne_ pi­
jawki k.apitalistyczine, winowajcy katastrofy :vrzesmowei .. 

Przyipomnijmy sobie i::-owsta:ruie warszawskńe i krew dzi.e­
siątJków tysięcy ofiarnych patriotów, da,remnie pr2le1.aną za 
podUIS.ZiCZeniem wrogów ludu, usiilujących za wszelką cenę 
przy.gotować wanmki swego powrotu do władzy. Uprzytom­
rujmy sobie istotny sens ów-czesnego - _w pierwszyc~ dni:3ch 
s.iettpnrla 1944 mku - przyjazdu Churchnlla z M1kołai~zykie1? 
do Moskwy, kh peil;ne perfidii zapewn.ieni.a. o tym, ze :z;d~1-
wi·eni są i zaskoczetlli. wybuchem powstaru:a w_ yrarsz.awie! 
powsbalni.a, które - ja'k to udow.odni;Ono ~nie2lbiCie .-: ~-;111 
organizowali i prowO'kowali, gdyż miało im poołużyc J~ 
.atut w ta["gach o władzę. Pl'Zypomnijmy sobie ruiny i poQ:.a·r 
W.arnziawy i sprzec=e uczucia ludzi, wracają~y~~ po I 7 st:y­
cznia na te :rurlny, !które kryły sZJC:Lątikń. :i.eh n.a3bh~rch .. Karz;­
dy niósł w sobie smutek i ból po utrade ludzi ~isk;ch i ?~­
gich, a pr:zieci~ równocześnie staTZy ~ rnłodz1, <:1eszyil1 się 
li pła'kia1i jak dzńed, ponieważ kraj cały zył ra<l~scią ~o­
leni.a i jasną nadzieją l.iefpsre:go jutra, rozikw1tu oiezyzmy. 
Przypomniijmy sobie ogrom zniszczeń, jalki n.ais w&wcz,as ota­
czał i brak najniez'będ:niejseych środków do pracy, do odbu­
dowy, do zaopatrzeni.a 11!1łz.i, aby mogli żyć, pracować, bu­
dow.ać. . • 

Uprzytomnijmy to sobie po ro, a.by tym głębiej zrozumiec 
bezcenne zn.a<:zenie jedynej wó~s, niezwłoc:z.nej, wszech­
stronnej prawdziwie bra-terskiej pomocy Zwiąvku Radzie­
clciego, który przecici sam zm.ajdoow.al:_ się.wów~s ~ wa~:i­
ka<:h niełatwych po dług.i.ej i najcięZ&reJ w. h1Stor:i[ ":°Jnie, 
wy1magająoej natężenia wszystkich sił i bezmiern!ch ofiar.. . 

,,Praiwdziwych przyjaciół poznaje się w J;iiiedve" -:-. mowi 
stare po1s'kie przysłowńe. W mroc=ą noc h1t'lerowsłlcieJ ?k~­
pacj.i Polacy oczekiwali jutrzeniki woln..ości ze Wschodu i ?Je 
zawiedli się. Hu!k zwycięskich armat rad1'ieeJ:ich ~ Stalin­
gradem budził otuchę, zwiastował wyzwolerue. Turz; po wy­
:zJWQle:niu kraj nasz znajdował się w stanie niezmiernego 
zn.iszCZJeni.a i wy-czerpania. Wielkie i potężne państwo oocj~­
listyczne odnosdło się do Mszego kraju z n.a.jwiększą trosikl1-
wośctą, strzegą<: z.awsz.e zasady równouprawnienia i posz,ano­
w.ania n.a1Sz.ej s.uwerecnn.ości, bro!liią<: t€'j zasady wówczas, .gd! 
próbowali ją podważyć przedstawiciele mocarstw impena'Li­
stycznych. Przypomnijmy choćby oot.ra odprawę dianą Chur-

chillowii przez J. Stalin.a w marou 1946 roku w ziw.iąziku z pró­
bą zakwestionowania prawa P.offiki do jej granic zachodnkh 
i podobną odprawę daną pa~m z.achodnrim przez. Wia.i;ze­
sława Mołotowa w tejże kwestiJ w kwietniu 1947 roiku_ 

Naród polski zdołał pokonać olbrzymie trudności, podźwi­
gnął się z dawnej niedoli niezmiernie szybko i stanął moc­
no na nogi - dzięki braterskiej, ofiarnej, bezinteresownej 
pomocy wielkiego Kraju Rad, który nam zaufał, ponieważ 
wierzył w niewyczerpane i niezawodne siły naszej rewo­
lucji ludowej. Rękojmią naszych przyjaznych stosunków 
\\ zajemnych są leninowskie zasady proletariackiej solidar­
ności międzynarodowej, którymi nieugięcie kieruje się KPZR, 
a za jej wzorem i przykładem nasza partia. Zgodnie z tymi 
zasadami szczera i głęboka przyjaźń i współpraca może i po­
wir.na łączyć narody - zarówno wielkie jak małe, ponie­
waż każdy naród wnosi swój osobisty wkład w ogólną 
skarbnicę kultury ogólnoludzkiej. 

Jakkolwiek wszystkie umowy, zawierane zgodnie z ukła­
dem o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powo­
jennej między Polską a Związkiem Radzieckim oparte pyły 
na zasadach równości i wzajemności obu stron - jest rze­
czą oczywistą, że w ciągu minionych IO lat Polska Ludowa 
jako kraj o niewielkim stosunkowo przemyśle, dźwigający 
na sobie spuściznę poważnego zacofania gospodarczego, te­
chnicznego i kulturalnego - niewspółmiernie więcej po­
trzebowała i korzystala z wielostronnej i wielkiej pomocy. 
Należy to podkreślić z całą silą, że Związek Radziecki po­
mocy tej nigdy nam nie odmawiał nawet w chwilach, kie­
dy sam · odczuwał trudności. Pamiętajmy też, że o pomoc 
zwracały się do Związku Radzieckiego wszystkie kraje de­
mokracji ludowej. 

Trudno zilustrować cyframi rozmiary pomocy, okazywa­
nej nam przez Związek Radziecki w ciągu minionego IO-le­
cia, ponieważ cyfry nie obejmują wielu ważnych elemen­
tów: nie obejmują one wielkiej pomocy ludzi radzieckich; 
którzy od pierwszych chwil wyzv.olenia Polski służyli nam 
swą wiedzą fachową, swą pracą i radą, swym wielostron­
nym i ofiarnym wysiłkiem na różnych posterunkach. Pomoc 
specjalistów radzieckich miała decydujące znaczenie zarów­
no w odbudowie i uruchamianiu naszego przemysłu bez­
pośrednio po zakończeniu działań wojennych, jak zwłasz­
cza w rekonstrukcji technicznej przemysłu, w odbudowie 
starych i w budowie nowych zakładów produkcyjnych, w 
realizacji wielkich planów uprzemysłowienia Polski. 

Olbrzymie i decydujące znaczenie dla całego naszego bu­
downictwa socjalistycznego posiada fakt, że pierwsze pań­
stwo socjalistyczne dzieli się z nami swymi bogatymi do­
świadczeniami i udostępnia nam wszystkie swe osiągni~ia 
gospodarcze, techniczne, naukowe i kulturalne. 
Mieliśmy możność korzystać nie tylko z doświadczeń, 

ale również z bezi)Ośredniej pomocy gospodarczej i kredy­
towej Związku Radzieckiego zarówno w okresie odbudowy 
kraju ze zniszczeń wojennych, jak i w okresie realizacji 
wielkich inwestycji Planu 6-letniego. Lączna suma poży­
czek i kredytów, uzyskanych przez Folskę w związku z do­
stawami towarowymi i inwestycyjnymi ze Związku Ra­
dzieckiego sięgała w ciągu minionych 10 lat około 3 mi­
liardów rubli, z czego jedna trzecia została już spłacona. 
Warunki kredytu wieloletniego są tak korzystne, jak to 
jest możliwe tylko między krajami abo-z.u s=~a\1.styc:mego. 

Wymiana towarowa między Polską i ZSRR wzrasta z ro­
kił na rok, stanowiąc dfa obu krajów ważne uzupełnienie , 
ich potrzeb. Szczególne jednak znaczenie posiada ta wy­
miana towarowa dla Polski. Obejmuje ona ważne dla roz­
woju przemysłowego naszego kraju dostawy urządzeń, ma­
szyn i całych obiektów fabrycznych, jak również niezbęd­
ne dla naszego przemysłu i transportu surowce i materiały, 
palivi.a płynne itp. Dostawy radzieckie są jednym z głów­
nych czynników naszego planowego budownictwa socjali­
stycznego. W ramach tych dostaw Polska otrzymuje ze 
Związku Radzieckiego na podstawie wieloletnich umów ta­
kie zasadnicze surowce przemysłowe jak rudy ielaza, rudy 
manganowe, metale kolorowe, koncentraty cynku, ropę naf­
tową, olej gazowy, apatyty dla produkcji superfosfatu, ba­
wełnę, kauczuk i inne surowce, a także brakujące nam 
produkty kon~umcyjne, jak zboże, tłuszcze roślinne itp. 

Wiele z tych towarów należy do trudno Oiiiągalnych na 
rynkach kapitalistycznych na skutek imperialistycznej po­
lityki blokady i dyskryminacji handlowej w stosunku do 
kraiów obozu socjalistycznego. 

W ciągu minionego IO-lecia wymiana towarowa między 
Polską Ludową i Związkiem Radzieckim zwiększyła się dzie­
sięciokrotnie. Udział Związku Radzieckiego w handlu zagra­
nicznym Polski wyniósł w roku ubiegłym prawie 38 proc., 
zaś obroty towarowe Polski ze wszystkimi krajami obozu 
socjalistycznego wynoszą 70 proc. całego naszego handlu 
za~ranicznego. 

Budowa i rozbudowa przemysłu ciężkiego i masz:·nowe­
go jako podstawy socjalistycznego uprzemysłowienia Pol­
ski - w tak szybkim tempie. w jakim odbywa się ona w 
naszym kraju, byłaby niemożliwa bez pomocy radzie~kiej. 
W ramach dostaw inwestycyjnych otrzymujemy ze Związku 
Radzieckiego na warunkach kredytowych kilkadziesiąt wiel­
kich obiektów przemysłowych - wśród nich takie, jak 
kombinat hutniczy im. Lenina. huta sta1i szlachetnyc!1 w 
Warszawie fabryki samochodów na Żeraniu i w Lubhme, 
elektrowni~ w Jaworznie, na Żeraniu i w Dychowie, fab~y­
ka nawozów azotowych w Kędzierzynie, fabryka k~r!_)ldU 
w Oświęcimiu, cementownia w Wierzbicy, zakłady V.:łok1~n­
nicze w Piotrkowie, Zambrowie i Fastach oraz wiele 1n­
nych. Większość nowobudowanych zakli:?ów p:zem)'.sło­
wych opiera się na radzieckiej dokumentacJ1 techmc~n~J, ;ia 
dostawie urządzeń i maszyn oraz na pomocy specJahstow 
radzieckich w butlcwie i montażu. 
Związek Radziecki udziela krajom demokracji ludowej 

wszechstronnej pomocy naukowo-technicznej we wszystkich 
dziedzinach gospodarki. W uczelniach radzieckich zdobywa­
ją wyksztakenie wysokokwalifikowani specjaliści r?żny?h 
gałęzi nauki i techniki. Obecnie w Związku Radzieck~m 
studiuje ponad 2 tysiące studentów i młodych naukowcow 
oolskich. 

Coraz szerzej r .CYLVJ'ija się wyrrwma doświadczeń nauko­
wy-eh między uczonymi obu krajów. Korzystamy w coraz 
większym stopniu z wielki.eh osiągnięć nauki radzieckiej i 
postępu technicznego. Udostępnienie nam przez Związek Ra­
driecki osiągnięć swej nauki w dziedzinie badań nad pl)kO­
jowym wykorzystaniem energii atomowej jest pięknym 
przykładem stosunku państwa socjalistycznego do zdoby­
czy nauki w odróżnieniu od państw kapitalist:vcznych, któ­
re z osiągnięć myśli ludzkiej chcą uczynić swój monopol! i 
tajemnicę, aby wykorzystać je w celach tyranii i panowania 
nad światem. 

Pomoc Związku Radzieckiego umożliwi uczonym polsldm 
wseechs>tronne badania i stanie się bodźcem dla rozwoju a­
zyki jądrowej w Polsce. 

(Dalszy ciąg na str. ~ 



Przemówienie Nikity Chruszczowa na akademii w Warszawie 
z okazji 10 rocznicy układu polsko-radzieckie!!O 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Właśni.e w tych dniach cała :po,stępowa ludzkość uroczy­
ście obchodzi 85 rocznicę urodzin Włodzimierz.a Iljicz.a Le­
nina, genialnego rewolucjon.~ty i teoretyka marksizmu, wiel­
kiego wodza i nauczyciela mas pracujących wsz~tkich 
krajów. 

Leni.n.izm ośw1etla drogę zwYcięskiej walki mas pracują­
cych o wyzwolenie. Idee leninowS!kie, owfadnąw<Szy masami, 
stały się wielką siłą, która przeobraża społeczeństwo na pod­
stawach socjalis ty-cmiych: 

Lenin wskazał masom pracującym drogę do wyzwolenia 
st>od k.apit.alizmu. Zorganizował on partię bolszewików, pod 
której k1er-ownictwem narody Rosji dokonały Wielki.ej Re­
wolucji Paźdz,iernikowcj i utworzyły pierwsze na świecie 
państwo robotników i chłopów. 

Ze zwierzęcą wściekłością przyjęli imperialiśei narodziny 
Kraju Rad. Rzucili przeciwko niemu w.szystkie swe &iły, -ale 
zostali rozgromieni i sromotnie przepędzeni z zjemi radzie­
ckiej. Wierny leninizmowi naród radziecki zbudował potęż­
ne państwo socj.alisty-czne - prawdziwą ojczyznę ludz.i pra­
cy, nadzieję i ostoję pokoju na całym świ.eci.e - odniósł hi­
storyczne o światoiwym znaczeniu zwy<cięstwo na polu socja­
listycznej przebudowy kr.aju. 

„Nasza socjalistyczna Republika Rad - mówił W. I. Le­
nin - trwać będzie niewzruszenie jako pochodnia między­
narodowego socjalizmu i jako przykład dla wszystkich lu­
dn pracy". 

Wielki Lenin mówil, że imperialiści będą podejmowali 
niezliczone próby, aby przeszkodzić nam w marszu na­
przód. Wierzyl: on głęboko w niezwyciężone twórcze siły 
narodów, budujących socjalizm. Wszystkie rachuby impe­
rialistów, że uda im się udaremnić zwycięski rozwój so­
cjalizmu - mówił-Lenin - skazane są na klęskę, „ponie­
waż nie można prawidłowo przewidywać, gdy stoi się na 
drodze ku zagładzie". 

Wymownym przykładem potwierdzającym słuszność tego 
twierdzenia są wydarzenia drugieJ wojny światowej. Im­
perializm światowy wyhodował i uzbroił krwawy faszyzm 
niemiecki, który liczył na to, że zniszczy ZwiązC'k Radziec­
ki, ujarzmi narody Polski, Czechosłowacji i innych krajów. 
Bandyci imperialistyczni przeliczyli się. Niemcy hitlerow­
skie zostały rozgromione, nienawiść zaś narodów do bar ba -
rzyńców faszystowskich doprowadziła do po\~ stania potęż­
nej koalicji antyhitlerowskiej, tak, że wojna przybrała zu­
pełnie inny obrót, niż ten jaki chcieli jej nadać imperiali!:.u. 

Jak przewidział Lenin, druga wojna światowa przyniosła 
światu imperialistycznemu nowe, niezmiernie poważne stra·· 
ty. Narody szeregu krajów Europy 1 Azji obalily, rozgro­
miły w swych krajach kapitalizm 1 zdecydowanie wkroczy­
ły na drogę rozwoju socjalistycznego. 

W związku z tym wspomnieć należy prorocze zaiste sło­
wa Lenina, wypowiedziane w pierwszych latach władzy ra­
dzieckiej. 

„Pierwsza rewolucja bolszewicka ll'Yrwała z imperfaU­
stycznej wojny, z imperialistycznego świata. pierwszych sfu 
milionów ludzi. Następne wyrwą z takich wojen i z takiego 
świata całą ludzkość". 

Nai!.'Ody Związku Radzieckiego, Chińskiej Republiiki Ludo­
wej, Polskiej Rzeczypospolitej Ludo~.i i inny<:h krajów de­
mokirac.jii. ludowej utwQrzyly potężny obóz pokoju, demo­
kracji i socjalizmu, który jednoczy 900 milionów ludzi -
przeszło trzecią część cafoj lud.2lkości. Między krajami tego 
<ilozu uks1itałt.owały się nowe, nie spatyk.ane dawniej sto­
sunki, aparle na wspólnocie celów i :iinteresów, na :z.iasadach 
równoo.prawinienia i braie<rskiej !Przyjaźni. K.arixly z krajów 
tego o\::iozu kieruje siQ szczerym pragnieniem udziela:niiia sO­
bie na<wLajem pomccy we wsz)"Stki<:h dziedzin.ach budowy 
""IOWeg,o życia. Każdy z tych kirajów jest rzeczywiście wol­
. 1ym i niezalei.nym państwem, które prowadzi politykę wy­
ramjąc.ą żywotne 'interesy swych n.a<rodów. Nie m<lŻna nie 
widzieć w tym ucieleśnienia wielki.eh leninowskich idei przy­
jaźni wolnych i równouprawnionych narodów, triumfu zasad 
internacjonalizmu. 

Takie właśnie są stosunki między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Związkiem Ra<lzieclcim.. Osiągnięcia minionych 
dziesięciu lat w pełni potwierdziły wyrażone w układzie prze­
konanie, że przyj.aźń i ścisła W3PĆ>łipr~ między narodami 
radzieckim i polskim służyć będzie sprawie pomyślnego 

roziwoju gospodarczego obu krajów. 
~ija'.lą~e si~ z każdym rokiem stosuniki gospodiaircze 

między Związkiem Rad7.ieckim a Polską Ludową,, między 
wszystkimi krajami demokracji ludowej, przynoszą naro­
dom n.aiszych krajów wspaniale owoce. Przyczynia się to do 
przyśpieszenia tempa rozwoju gospodarki n<llrodowej. 

W zna.cmej mierze sprzyjało temu stWQI"zenie światowego 
rynku ~"cjalistycznego, co miało d>e:>niosle zna-czenie ·dl.a go­
spodairczego uniezależnienia się krajów dem~racji ludowej 
od monopoli kapitalistycznych. 

Rozszerz.ają się cornz bardziej konta.kty kulturalne między 
Polską a Związkiem Radzi~kim, wzbogacając kulturę obu 
naszych narodów. 

Minione dziesięciolecie w pełni potwierdziło słowa J. W. 
Stalin.a, że ukł.ad radziecko-polski oznaczia zasadni.czy zwrot 
w stosunkach między naszymi kraj.ami i jest rekojmią nie­
zawisłości nowej demokratycznej Polski, rękajmią jej po­
tęgi, jej rozkwitu. Ludzie radzieccy .wraz z wami cJeszą się 
z waszych sukcesów i gotowi są 2'J3!WSZe udzi.e1ać swemu 
bratu - narodowi polskiemu wszechstronnego poparcia i 
pomocy w jego twórczej pracy. 

Kierownicza rola, jaką odgrywa w pań.stwie Polska Zj·ed­
~oczona Partia_ Robotnicza, trw.ały .sojusz klasy robotniczej 
1 . chłopstwa, ofi.arna praca narodu polskiego, pomoc i popar­
cie całego oboZIU demokraty-cznego - wszystko to jęst niiez.a­
wodną gwarancją , że dzi.elny i pracowity naród polski osią.g­
nie nowe, je;;z,cze większe sukC€5y na polu budowy społe-
cz.eństwa socjalistycznego. · 
. 'ro~arzysze! Układ o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i wspołpracy powojennej między naszymi krajami m.a ogrom­
ne znaczenie międzynarodowe. Sojusz i przyjaźń między 
Związkiem Radzie<:kim a Polską Rzecząpospolitą Ludowa, 
sojusz i przyjaźń między wszystkimi krajami demokracji 
ludowej - to potężny bastion przeciwko imp.erlializmowi nie­
mi-eckiemu. 

Ukł.ad polsko-radziecki przewiduje, 2:P- Związek Radziec~i 
i Polska użyją wszy.stki<:h będących w ich rozporządzeniu 
środków. aby usunąć wszelką groźbę ponowne.i agresji ze 
strony mil:tarysiycznych N!.emie<: lub jakiegokolwiek innego 
państw.a. które sprzymierzyłoby się z Niemcami bez:pośred­
n io lub w j.ak!ejkolwiek innej formie. Temu samemu celowi 
sh1ża również inne. analogiczne układy zawarte przez Zwią­
"Łek R?d'z '..e~ki z europejgkimi krajami demokracji ludowej. 
Szczegóbe znaczenie tych układów polega oo tym, że nie są 

Na zdjęciu: Pa.fac Kultury i Nauki im. Józefa Stalina. - wspaniały dar na.rodów Związku Radzieckiego dla narodu polskiego. 

one wymierzone pn.eciwko innym narodom, nie wyłącz.ając 
n~rodu niemieckiego, i że 5tawi.ają ool:>ie one za oel stWQr:z.e­
me trwałego 5Y5 temu obrony przed mili taryz..rnem niemie­
e<kim. 
Doświadczenie historii uczy, że sprawa Pokoju i beZJ!)'ie­

c.zeństwa Europy zależy przede w.szystk:m od oli:iełznani.a m:­
litaryzmu niemieckiego, który niejednokrotnie w ciagu ostat­
n~<:h kilkudziesięciu lat rozpętywał krwawe wojny." zagrażał 
ruez.awisłości narodowej krajów Europy i przynosił n.arodom 
ni.ezliiczone n1eszczęścia . Dlatego też Związek Radz:e0ki, Pol­
ska Rz.eczpoopolita Ludowa i iinne europejskie kraje demo­
kratyczne czynią i uczynią wszystko, aby nie dopuścić do 
powtór:reni.a się .agresji niemiedk.iej. 
Układy między ZWlią?Jki.em Radz:i.eckim, Polską i innymi 

krajami demokracji ludowej Europy wschodniej tworzą no­
wy system stosunków w Europie, tak.i system stosunków mię­
d.zy wolnymi, suwerennymi i miłującym.i pok-OJ państwami., 
który służy sprawie zaipewnieniia długotrwałego pokoju 
w Europie. Sprawie tej służy również Niemiecka Republika 
Demokraty=a, która jest ważnym czynnli.k.iern w walce 
o utworzenie jednolitych, ni.ez.awisłycll, dernokratycznycll 
i pokojoWYCh Niemiec. 
Ważne znacz.eruie dil.a sprawy bezpieczeństwa Europy ma 

również osiągnięta ootatnd.o poprawa stosunków między 
Związki.em Radzieckim a Jug,ooł.awią, Narody Związku Ra­
dzieckiego zaw52e żywiły uczucia przyjaźni do narodów Ju­
gosł.aw.iJi. Jesteśmy przekonani. że sto.sunkii między naszymi 
krajami oparte nia zasadzie wzaj.emności będą się nadal po­
prawiały i zacieśniały. 

W tym samym kierUJniku, w kierunku poprawy rozwijają 
się także stosunki między Jugool:awią a Polską, między Jugo­
&ł.awią a Chińską Republiką Ludową i :innym.i krajami. 

Siły reakcji imperlalisty.CZnej uprawiają polityikę a~ji, 
prowadzą wyścig z,brojęń i montują ro=.ite bloki wymie­
rwne przeciwko miłującym pokój państwom. Siłom tym na­
leży prz,eciwstaiwić zespolone siły krajów obozu pokoju, któ­
re ukształtowały się w wyniku · zwycięstwa klasy robotniczej 
i chłopstwa. Re-k-0jmią trwałości i niewzruszonej mocy tego 
obozu jest konsekwentne i rueugi:ęte pr7,eStrzegaillie zasad 
mark.5izmu-lenii11d=u przez partie kierujące tymi krajami 
Pr?Jeciwieństwem polity!k:i pokoju i uma-cn4.ania be?Jpie­

czeństwa narodów jest polityka państw imperialisty-cznych, 
które wskrz.eszają militaryzm w Ndemcrech za-chodinich. Nie 
licząc się z woJą narodów, depcąc uikł.ady międzynarodowe, 
rządy USA, Ang'li<i i Francji starają się przyśpieszyć utwo­
rzenie .armii zachodnio-nierillieclciej, aby wyikorzystać ją jako 
najemną siłę w nowYch awanturach, WYffiierzonych prze­
ciwko Związkowi Radzieokiemu, Polsce i innym krajom_ 

Raty:ilracja układów paryslkiich nastąpił.a w wym.ku zasto­
sowania pogróżek i szantażu, niespotykany>eh w historii sto­
sunków międzynarodowych. Prz.efursowane w tak haniebny 
sposób układy paryskie, nie mają trwałej podstawy, albo­
wiem uchwalone zostały wbrew wo.Li naTodów. 

Na.rody krajów europejSlkkh rozumieją, jalkie niebezpie­
czeństwo stanowi dla nich WS'krzesz<>na armia za-chodnio­
niemiecka, \Vylpocsażon.a we wszystkie rodziaje nowocze=ej 
broni, w tym r:ównież w broń jądrową, pcrz,iootająca pod do­
wództwem generałów hitlerowskich i niczym nie ograniczona 
w swy-ch dzi.ał.and.ach. 

W związku z niebezpieczeństwem., jalkie stanowią ukbady 
paryskie, osiem krajów europejskich, które brały udział 
w konfeTencji moskiewskiej, postanowiło podjąć k:rdkii, ma­
ją<:e na celu zapewnienie swego bezpi.eczeńst\'l"<l. oraz poczy­
nić przygotowania do zawa.rcia układu o przyjaźni, wspól­
pracy i pomocy wzajemnej, jak również utworzyć WSPÓlne 
dQwództwo wojskowe. 
Rządy krajów dem.Ókrat~ nie mogą postąpić iniacrej 

w warunkach, kiedy znów podnO&i głowę militaryzm niemie­
cki. Postąpić inaczej - zinaczyłoby to wyk>a:zac niedO'J)usz­
czamą niefrasobliwość. My zaś nJi,e chcemy, aby zaekocz.ono 
nas znienacka i będziemy nieustannie umacniać si.lę i potęgę 
nasz.eg<> mil'ująoogo pokój obom, 

CAF. fot. Szyperko 

Związek Rad~iecki wytrwale dąż)1 do tego, aby w Europie 
stworzony został ogólnoeuropejski system bezpiecr.eństwa 
zbiorowego, oparty na w.spółpra-cy wszy.stkich państw euro­
pejskkh, niezaJ.eź..n.ie od ich u.stroju społeczinego i z ud'zi.ałem 
Stanów Zjed·n<>=onycll. Tego jednak nie udało się osiągnąć, 
ponieważ koła rządzące Stanów Zjednoczonych p.rz.esz:kodziły 
re::ilizacji współpracy ogólnoeurop~jskiej. 
Rząd Związku Radzieckiego prowadzi pokojową politykę 

zagraniczną, opartą na leninowskich zasadach pokojowego 
współistnienia systemu socjalistycznego i kapitalistyczne­
go. Istnieją dwie drogi, dwie linie w polityce międzynaro­
dowej: z jednej strony linia, której broni Związek Ra­
dziecki i kraje demokracji ludowej linia pokojowego 

rozstrzygania nie rozwiązanych zagadnień, z drugiej z::iś 
strony linia imperialistów - to jest wyścig zbrojeń ; przy­
gotowania do wojny. Wszyscy, ktńrym droga jest ~pr<iwa 
pokoju, opowiadają się za pokojowym współistnieniem 
dwóch syste;nów . 

Nie zamykamy oczu na to, że między krajami kapitali­
stycznymi i krajami socjalistycznymi istnieją sprzeczno8ci. 
Ale mimo to jesteśmy przekonani, że przestrzegając zasady 
współistnienia, można zapewnić pokojowe stosunki między 
państwami i narodami. Nie jest tajemnicą, że kapitaliści są 
przeciwnikami komunizmu - są przecież kapitalistijmi. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że komuniści i sympatyzujące z nimi 
szerokie masy ludu pracująceg0 '.ą przeciwnikami kapita­
lizmu, który jest systemem wyzysku człowieka orzez czło­
wieka, rodzi rujnujące kryzysy i niszczyciels]{1e wojny, 
przynosi cierpienia i nieszczęścia przytlaczająceJ większości 
J~'.:!zi. 
Choćby kapitaliści i ich rządy nie ~iadomc. jak pragnęli 

z.mszczenia obozu socjalistycznego - nie leży to w ich mo­
cy. Obóz socjalizmu nieustannie rośnie i umacnia się, tak 
jak rozwija się i rośnie wszystko, co młode, zdrowe i po­
stępowe. 

.Malo znajdzie się dziś takich szaleńców, którzy na serio 
uwierzyliby w możliwość cofnięcia biegu rozwoju hi~to­
rycznego. 
Jednocześnie należy stwierdzić, że obecnie mało kto wie­

rzy już w rozpo'' szechniane przez ideologów imperializmu 
legendy, że . kraje socjalizmu przemocą narzucaj<~ innym na­
rodom swój ustrój społeczny. Rewolucje nie przychodzą 
z zewnątrz. Dokonują się one w ~yniku sprzeczności wew­
nętrznych między masami pracującymi a wyzyskiwaczami 
w każdym kraju. J\L~jwyższy czas, aby tę elementarną 
prawdę zrozumielj pancwie imperialiści. 

Kto trzeźwo ocenia realne fakty i układ sił, ten musi 
doJść do wniosku, że pokojowe współistnienie jest jedynie 
słuszną 1 rozsądną drogą rozwoju. 

W dziedz.i.nie stosunków międzynarodowych Związek Ra­
dziecki zm swe główne mdaniie uważa osłabianie napięcia 
w stosunkach międzynarodOWYCh, umacnianie i rozwój wy­
miany gospodarczej oraz wspóllpracy ~ wszystkimi krajami, 
zapewnienie trwałego pokoju. 

Jednym z dobitny<:h przejawów dążenia Związku Radzie­
ckiego do uregulowania nie rozwiązanych zagadnień 'w dro­
dze pokojowej są zaikoń<:z.on(l ostatnio w Moskwie radziecko­
aiustriackie rotlrowaniia w S"prawie traiktaitu państwÓwego 
z Austrią. 

Rokowania te mają duż.P. zniacr,enie dlJla z'tagod.zenia napię­
cia w stosunkach międzynarodowych i świad-czą, że przy 
S?JC2lerych chęciach i dobrej woli obu stron można i naijeży 
rozwiązywać zagadnienia między;naTodowe w drodz.e po-ko­
jowej. 

Wielki wkład .do s-prawY za:pewnienia pcikoju na całym 
świecie wnoszą narody Azji i Afryki. Ujmują one sprawę 
rozwiązywania najważniejszych zagadnień polityki zagra­
nicznej swych krajów we własne ręce i coraz bardziej zde­
cydowanie WY~pują przeciwko uciskowi kolonialnemu, 
przeciwko imperialistycznej polity<:e przygotowywania WQ­

jen i wykorzystywania narodów jako narzędzia mocarstw 

(Dokończenie na str. 4) 
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Dok.ończenie przemówienia Bolesława Bieruta 
na akademii w Warszawie 

(Dokończenie re str. 2) 

Rośnie również i rozszerza się współpraca na;,zych krajów 
we wszystkich dziedzin.ach życia kulturallllego. Literatura i 
sztuka rad.zieck:a, teatr, film, pieśni radzieckde, cieszą się w 
Po~sce wielką i rosnącą wciąż popularnością. W ciągu 10 lat 
przetl.umaczono na język polski ponad 5600 tytułów• ksti ,ążek 
radzie<:kich, przy czym ich łączny nakład w Polsce wynosi 
już bli~ko 100 milionów egremplarzy. Wielkim powodzeruiem 
cieszą sdę filmy radzieckie w Polsce, a po1skie filmy oglJą­
dane są z wielkim zainteTesowa,niem w ZSRR (poszczególne 
filmy polskie osiągnęły w ZSRR frekwencję od 5 do 14 mi­
lionów widzów). Przekłady z literatury poillldtiej cieszą się 
w Związku Radzieckim wielką poczytnością. 

W ciągu przedwojennego 20-lecia rządy burżuazyjne i fa­
szystowskie w Polsce czyniły wszystko, aby odgrodzó.ć pol­
skie masy pracujące od Związ.ku Radbeckiego, usiłowały 
metod.ami kłamliwej propagandy ukryć lub zniekształcić 
prawdę o budowniotwie socjalizmu. o osiągruięc:iach narodów 
radzieckich. Ale poJlska klasa robotnicza nie dawała wiary 
kłamstwom o państwie socjalistycznym i z najwię)IBzą sym­
patią chwyta.la wszelkie wieści o ZSRR. 

Jednym z wielu objawów rosnącej sympatii i pogłębiają­
cej się przyjażni do n'<!Jrodów radzi.eok1ich wśród poLskich 
mas pracujących jest nieustanny wzrost liczby członków 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radz;ie<:-kiej. Gdy w roku 
1947 .towarzystwo liczyło 475 tysięcy czląników, to już w na­
stępnym roku 1948 liczyło ich ponad milion, w roku 1950 
przeszło 4 miliony, zaś obecnie ponad 7 milionów 100 t~ię­
cy. 

Dziś w świetle doświadczeń 10-lecia układu polsko--radziec 
kiego ostrzej niż kiedykolwiek uświadamiamy sobie prze­
obrażenia, które się dokonują na naszych oczach. 

Gdy zestawimy rok i955 z rokiem 1945, nasze sily wówczas 
i dz:iś, gdy uprzytomnimy sobie rosnące z każdym rokiem 
tętno naszej aktywności gospodarczej, sipołeczno-politycznej 
i kultura1nej - wyrażające się w noWYch milionach ton wy­
dobytego węgla i wytapianej s.ta-li, milllona•ch kilowatów e­
nergii elektrycznej, w liczbach traktorów i aut obrabiarek 
i maszyn rolniczych, książek i rad.Loaparatów, ' w rosnącej 
rzeszy nauczycieli i leka•rzy, jeśli weźmiemy pod uwiagę ma­
lejącą liczbę zgonów i rosnącą szczęślliwie liczbę urodzeń -
dopiero wówczas zdać sobie możemy należycie sprawę z te­
go, jaka olbrzymia moc tkwi w ustroju socjalistycznym w 
solidarności i wzajemnej pomocy krajów socjalizmu, któ-
rej przejawem jest ukliad polsko-radziecJri. · 

Wszyscy rozumriemy, że nieWYezierpanym źródłem naszych 
rosnącycJ:i sił jest w=agająca Siię z roku na rok, z mie:o~ą­

. ca na miesiąc aktywność- i doj:rzałość polityczna ludzi pra­
cy, którym przewodzi nasz.a pa1rtia, Polsika Zjednocz.ona Pa1r­
tia Robotnicza. 

Stale rosnąca i wzmagająca się aktywność mas nierozer­
"'.alnie związana z działalnością naszej partii i jej słuszną 
~imą polityczną~ jej ciągle ulepszanymi metodami pracy, 
Jest trwałą , włlasciwośaią naszego życia i naszej walki, je:st 
praw1dłowoscią naszego roowoju. 

Będziemy pewnie mieli do polwnan1a jesz.cz;e niemało 
~rud<nośai, _a!Le mamy dziś głtęb.se;e niż 'kiedylkolwielk prze­
sw1adczem.e, że dzięki rosnącej aktywnośc.i i, zwartości. mas 
praoującyich, dzięki wzajemnej pomocy i brater.slkiej soli­
darnoś·ci z.e ZwiąZJ!tiem Radzieckim li krajami demokracj.i Juo. 
dowej, dzięki ro.sną.c_ej su!Le i pr.zewad.ze obozu socj1aLizr&11 
of.a.z sił pok,oju na ca<ł.ym świecie nad silami imperializmu 
- niie ma takich trudności, których byśmy nie potrafili 
pokonać. . 

W ciągu ubiegiłycll 1aJt z większą nillż !klied!ykolwieik jaeikra­
wością odsłoniło si,ę draipieżne oblicze ameryik.ańslkiego im­
perializmu i j·ego pop1eczmiik:ów - cynicznych WSlkrnesi.Clieli 
hitlerowskiiego . Wehrmadltu i be~zclnycll awarnturnliików 
wym.achujących bronią atomową. 

Dykt.at amecyk.al'1ski, który narzucił ratyfiikację ukłladów 
paryski.eh zarpowi.adających r,emilritaryz.ację Niemiec zachod­
nich, polityk.a kół wojennyich u&irująca stoi;pedować rok()IWa­
:niia w sprawie rozbroj.enia, będzie ni·ewątpliwie nia-tra:f!Lała 
n.a ooraz wię~zy sprzeciw narodów Eurnpy zachodniej. Sta­
nowiisko rządu radzieckiego w sprawie Austrii, które z ta­
kim entuzjazmem poWlitaiJ: na1ród austriaclki, rzuca jask,rawe 
świia.tł-0 !tl:a niez.darne atntypokojowe manewry impe.rria1istycz­
nych polityików. 
Równocześni·e coraz mocniej podnios:zą swój głos narody 

Azji i Afryiki. W poczuciu swej oillbrzymiej siły wzmocnionej 
solidarną rpostawą, chcą one zerwać dławiące ich jeszc.ze pę­
ta ilmlonializmu, prz.ecirw.stawiaj.ą się graibieżcziej po\lityce 
ameryikańskich interwentów, dążą·cy;ch do przekBzt.ałcenoi.a 
ich krajów w wojenlI1e bazy wypadowe. 
Niezbędnym waronkiem zwYdęstwa sił ipokoju nad siłami 

wojny jest rosnąca nieustannie potęg.a n.as.z.ego oboz;u, jego 
zwartość, ws.półdział.anie w celu podniesiie.ruia naszej obron­
ności tak, by móc zmd.ażdrż:yć w za·rodku k.aż<lią próbę prowo­
k.acyj<nej narpaści. 

Temu wi.elkiemu celowi za:pewnie.nia beeipi-eczeńsbw:a na­
szych krajów i utrwaleni.a pOlkoju służyć będzie również 
wspólne dowództwo sił zbrojnych naszych krajów. Im więk­
sza będzie sil;a i zwartość naszego obozu, tym slkuteczni1ej 
zdoliamy ostUJdzić rozgorączikowan.e głoWY atomoWYch awan­
turruków, będzie bow1em rzec.mi oczywistą, że każdia próba 
prOIW'Ok:acji z.a-kiończy się dla ni~h druzgocącą klę\Slką. Ukł;a.d 
polsko-radziecki j·oot częścią składową i ni.ezłomnym ogn1i­
wem całego systemu bezpieczeństwa naszego obozu, dlatego 
chronić go będziemy jak źrenicy oka. 

Obchód 10-lecia polsko-rad.zieokiego układu o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy jest nie tyl'ko 01k:azją do podsumow.aniia 
pięknych wyników naszej bratersikiej współpracy, do wy_wo­
ł:ania wspomni.eń o wspólnych przeżyciach i wz:ru.sze1111ach, 
które tak zbliżyły nasz,e nimrody. Nauki wypływiająoe z do­
świadczeń tego historycznego 10-1ecia staną się bodżcem dJ.a 
spełnienia wielkich zadlań podni,esieinia stopy zydowej lud­
ności j.aik również obron<ności nasz,ego kraju poprzez. d"!-ls~y 
nieu1Stanny rozrwój ivaszieigo przemysłu, zniacz:iie po?·i:iesJJeme 
rolnictwa zwiekmanJe WYdajinośai pracy. NaJPewrne'JiSZą rę­
kojmią ~s.zeg(; bezpieczeństwa, pomyś:lnego roiZwo,j'.11 _i ooraz 
lep.szie.go życia milionów prostych l'Udz:i jest wzrost s'ił i zwar­
tość ideowa c.atego obozu po'ko.iu i 15ocjalizmu, któremu prze-
wodzi wielki Związek Radzi,ecki. . . •. 

Dlatego jeszcz,e gorętszym płomie'niem i blaekie~ z.~Jasme­
je serdeczna przyjaźń między naszymi ::iaro~,a.mi. Pięknym 
15ymbo1em tej przyjaźni jest wznoszący. się ~s w ser~u na­
szej stolicy Pałac Kultury i. Nau:ki . im: JoZiefa Stal!in:a -

' wspaniały dar bratnich n.arodow radzi.eckdch. 

Obywatele i Towarzysze! · 
W dniu 10-lecia układu o prz.yjażni mię~ Po~ska. Ludo~Ną 

a Związkiem Radzie·ckim mamy prawo shvier<lznc: nie zaw„e-
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cll'i.5my nia.szyoh przyjaciół i nie z.aiwiedziemy iic:h. nigdy. Za­
ciągnęliśmy w in.ajcięż.szych dla n.a.rodu n.a.w.ego chwJliach 
wi.eliki dług wcl.zięc.zności i dobrz.e o tym pamiętamy, wzmac­
niając wciąż w świadomości naszego narodu widtle i. niie­
śmiertelne idee proletariadkiej so1i.dalrnośc:i. międzynaro­
dowej. 
Pragnąłbym w imlienliiu wszystkich nas tu obecnych, 

w rim.Leniu naszej pacrtii i narodlu przekazać najgorętsze po­
zdrowienia i najserdoczn.iejsz.e uczucia braterakiej przyjaźni 
narodom 'l'ad:zieckim z okazj1i dziisiejsz.ej 10 roczn;icy Układu, 

koory po raz p~ w naszych dziejach ustalił podstawy 
braterskiego współ:życd.a i wspó];pracy między naszymi naro­
dami.. 

Niech żyje i umacnia się po wieczne cz.asy przyjaźń i bra­
terstwo polsko-r~ieckie! 

Niech żyje Związek R.adzLec!ki - twierdza pokoju, gwiaro,;i 
przewodnia całej ludzilmśoi ! 

Niech żyją t ZWYciężają rosnąoe siły pokoju na całym 
świecie! 

Dokończenie przemówienia Hikity Chruszczowa 
na akademii w Warszawie 

(Dolkończenie ze &tr. 3) 

kolonialnych. Wielką rolę odgrywa pod tym wzgl~em obrll;:­
dująca obec!Ilie w Bandungu konferencja kraJÓW AzJi 
i Afryki. 

Imperialiści wl.illiiecają wrogość międz.y narodlami, a zwł:a­
szcz,a u.siłują wz.:budzić wśród narodów krajów ka.pita1Listycz­
nych ni.eprzyj.azne ucrucia wo·bec Związiku Radziec'kiego, 
ChińskLej Repub.!Jilki Ludowej i innycli krajów demokra­
tycznych. 

Z cyniczną SZC2lerością wi.elu wyibitnych mężów stanu 
państw Jcapitalisty>OZJJ.ych, a zw1asZ1Cza USA, głośni0 mówi 
o plan.ach unicestwienia ca-łych państw, Zllliiszczenia miast, 
eksterminacji mil!Lonów ludzi. Czyż wc;zystJko to może śwd.ad­
czyć, że ikoŁa rządzące państw imperi.alistycznych dążą do 
poikoju? Wiele dzienniików i czasopism ame·ry•k.ańsk:kh bez 
u.sta111Jku krzyczy o przygotowani.ach dio wojny. A jednocze­
śn.Le rząd USA stwarza r·esort do spraw rozibrojen.ia. Czyż n!i-c 
bylio<by lepiej gdy;by za.m1a1St tiworzerui1a takiego resortu zaka­
zano propag.a'.ndy woje·Il!Ilej, jaik to uczynił Związek Radzieoki 
i :kraj·e demokracji ludowej? 
Czyż ni•e byłoby lepi.ej przyjąć prnpozycje Związku Ra: 

dzieckiego w sprawie zakazu stos·owani.a broni atomowe] 
i wodorowej oraz jej pr<:>dukcj•i? Czyż nie byłoby lep1eJ 
współzawodn.icz.yć n.ie w produkcji broni masowej zagłady, 
lecz w stooo.w.aniu energiii atomowej dla celów pokojowych? 
Rząd Zl\viązi.l\:u Radzi<Eokiego złożył ja&n•e oświ.adc7'erui.a 

w sprawie zaprzestania wyścigu zbrojeń i w spr:awue teJ po­
piera nas c.ał.a postępowia. ludzikość. 

Imperhaliści wymyśla.ją bajiki o „ż1elaznej kurtynie", którą 
Zwiazeik R.a<l:z1eck:i odgrodził się rziekomo o<l świ:a.ta kapit.a­
listyC-nn.e.gio. Przyjrzyjmy się, kto w raeczywistości .st~rza 
tę kurtynę. W ciągu ostatnich Lat do Zwi,ązlku. R.adziecik;i,ego 
przyjeżdżało bardzo wielu ludzi ze Stanow ZJedn?c.zony.ch, 
Anglii i inn~h krajów kapi.t:alistycznych. Br~o wsrod_ mch 
wielu prZiedistawiiciie1i bu,rżuazji przeai>eż dosc r·~ikcyJnych, 
głoszących poglądy bynajmni>ej nie postępoiw~. M1;mo t~ ze-: 
zwaJ.ano im na zwi.edz.a!Illiie Zw1ąrZik.u R.admeok.iego i ludzlle Cl 

mogli ws:zędzie bywać, Tuie n.aipotyk.ając nia s~ej dro~ze. ża~~ 
nych przeszkód w postaci „żelaznej kurtyny , o ktoreJ t-.k 
wi1ele piszie prasa bu,rżuiazyjna. 
_ A jaik postępują amerytkań.slkie koła rzą:ctzą~e?. Nie dopus~.­
czaja one do Stanów Zjednocwnych ludzi JilliłuJących pokoJ, 
stawiają obywatelom radziieddm, których zapr06wz:<;> do Sta­
nów Zjedmiocz.onych, waru!Illki poniżające god?-osc ludzlką. 
A wiec to nie w Zwią7.lk.u Rad7Ji<eekim istnieje „ze1axna k:ur­
tylTha"; stwor:zona Oilla ZlOIStałia w Stan.ach Zjedn<X20Uy<.h. 

AlJbo weźmy na przJ"lcliad ;ro2lWój sitosunk~W h.an?lQWYCh. 
Sta Zjedno<JZOIIle mbraniają ~ileżnym od n1ch kraJom pro­

<ny __ ,,.,, ·~„·~~.,,.rodowego zwła-waidrz:enia nieskrępowanego h-JU.J.u mi~.r·~ e 
szcza z krajami oboou demok:Taityczmego. Chcą . one ~~z . -
dl!llwać nam zleżałe, niie mające zbytu to-yvacy l powi;:, ~~~ 

tym że pragną otrzymywać w z,ainuall1 surowce s a, 
P~:~e jest rzeczą zrooumiiaiłą, że żadne szanujące się pan:­
!~wo ~ie może 7.1godzić się na t.aikie lichwiairskie '?'8-~ 
Mówili. ·' · mówimy - handilujmy na ~sadaiah r~. . 

smy 1 · - · b"""~ie do zblizema Talka wymiana handlO'VV'a prz:ycz_yrnac ~1ę '<'-"" 

niairodów do lepszego 71I'OZJUm·JJEmlla w2lat.]ernnego. . 
Reakcyjne koła Stanów Zjednoczonych wykorzystuJą J?I"a5~: 

.radii0, wS'zelkiie środlki ipropaga~dy do ~tywanda_ h.~~tem 
wojennej przedstawi<JJjąc pohit)"kę Związku R~~~eckliego, 
Chińskiej' Republiiki Ludowej i kraijów demakraicJi Jaiko po-
Htyikę agresywną. . 
Któż nie rozumie, że ~eriiailiści USA i ich na.J'emna .c~e-: 

1adż ipod<nos'zą wrlJ3.JWę na tet?1alt. rizek;>~ej aigre~OOCl : 
nieuisitęp1iwości Związlm R.adz1eck.1ego 1. m'.1~? kra.Joiw .d: 
molkraty=ny.ch tylko IPO to, aiby u:spraiw1edl:lw1c pr.zOO: O?LI?-Ją 

bliicZlll ~·~~„ :!Grajów prowad':rone przez imperiaill~tow 
!PU ą <>vv.r~· • • Pr ~~.ri t.a upraiwiana 
;przy~otawaniia do noweJ WOJ1ny. '<>P3Ji;oaa .... a . , 
jest przede wszystkim w tym celu, aby. uzasad~1c wzrost ~~ 
kładanych. ~ malSJ'. :p-raioujące podla:tkow, któ•~ p~e~~li-
się na wysc>g zbroJen, co 2Ja1Pe<Wrua monopol '3lPi 
stycz:nym olbrzymi,,e zyski. . . . . _ 

Wielu działaczy politycznych USA 1 rnnyic~ panst_w usi 
luje wmówić w narody swych krajów, że z p~ns_tw~1 obozu 
socjalistycznego nie można dojść do par_o~m1ema, ze. r~z,ma: 
wiać z nimi należy jedynie „z pozycJi siły . WyobrazaJą so 
bie oni, że mogą dopiąć swyc~ ~el?w przy pom;>cy zastr~­
szania i szantażu. Jednakże, Jezeh tego rodzaJU . chwy Y 
działają jeszcze na ńiektórych polityków zachodmo~~r:: 

· k" h słabych nerwach to zawodzą one całkow1c1e peJs ic o , • . . ·, R blik 
stosunkach ze Związkiem Radzieckł!ll, Chm~ą epu ą 
Ludową i innymi krajami demokracji ludow~J- . . . 
Całemu światu wiadomo. że Związek Ra~i~1 ~ugdy się 

nie bał i nie boi pogróżek. Wszyscy parmęta~ą, Jak !o w 
okresie poprzedzającym II wojnę światową wielu . krotko­
wzrocznych działaczy Europy zachodniej i 1?-meryk1, ~ze<lv:; 
stawiało naszą pokojową politykę jako wynik słab?sci. . 
latach II wojny światowej cały świat przekonał się o s:1: 
i potedze kraju socjalii!ZmU. Naród nasz jest tYTI:1 ba:Uzt~J 
pewny swych własnych sił dziś, kiedy wzrosła mezmierme 
potęga Związku Radzieckiego. . . 
Należy również mieć na uwadze, że w ~eSJ.1: ~woJen­

nym układ sil na świecie uległ radykalne] znuam~. Po­
tężnym mocarstwem stała się wielka Chińska Republika L~­
dowa. z każdym dniem umacnia się Polska Rzeczp?8~ollta 
Ludowa i inne kraje demokracji ludowej. Siły socJ~lJrLmu 
i demokracji są potężniejsze' od sił agresoró_w ~p~ria~tyc~­
nych. Tylko awanturnicy mogą się z tym me _llczyc. Nie u! -
ga wątpliwości, że jeśli imperialiści rozpęta.Ją now_ą woJnę 
światowa. to zakończy się ona krachem całego światowego 
sy:stemu -kapita-bstycznego. 

Na:rody krajów obo.ziu oocjalistyczneg.o cz.ujnó.(', ś1edzą kno­
w.an.i.a agresQrów imperialistycz.nych, jeszcze śdślej 7.ies.-p.alają 
swe szeregi, umacni:ają j·edlność w wialce o pCJ1kó.i i socjallll.m, 
Nieus.ta=Łe P-Odnosll.ą one poziom gos'?o·d.arki na.rodowej. 
ZiWr.acając s·ZJCz,ególiną uw.a,gę na rozwój prz..emysłu ciężkiego. 
Stanowi to ni•ez:awodną gwa;rancję woln,o&c.i i 11~dległości 
naszych kraj·ów. 

My, ludzie radziieccy, z własnego doświ.ad=enia wiiemy, że 
przemysł cięż'ki zawsz.e był i będzie Podstawą całej gospodar­
ki narodowej i niewzruszonej mocy obronnej kraju, źródłem 
roz;woju przemysilu lekkiego i rolnictwa, źródłem stałego 
wzrostu dobrobytu ludności. Kierowaliśmy się przy tym 
zawsz,e i ki.erujemy si(l nadal nauką wielJkiego LeiniilJa, który 
mówił, że „wie!Lli:.i przemysł maszyn.owy i is;astooowande go 
w rolnktwi.e jeist jedyną ekonomk.z:ną bazą socj.alizrnu, jedy­

, ną bazą pomyślniej waihll:ii o wybawienie :udvkości z j.ar:zma 
kapitału". 

Drodzy Towarzyis-ze i Przyjaciele! 

Narody naszych krajów prowadziły w przeszłości wspólną 
walkę przeciwko wS1pólnemu WTogowi - samowładcy ca:-­
sk1emu, przeciwko rosyjslkim i pol~ik.im obszarnikom i kapi­
talistom, w.alkę o wyzwolenie spoleczme. W.ak:zyły one wspól­
nie przeciwko fas.z.y<zmowi niemieckiemu. Po wojnie, od dz.ie­
sięciu już lat krocZYJ'11Y niezachwianie naprzód, ramię w ra­
mię, drogą budowy nowegio oocj.a-listycznego życia. 

W1e1ki syn naTodu polsk.iiegio, uezeń i wsoołllx:>iowruilk Leni­
n.a, ni-eustra~Zl(J!ny rycerz rewolucji, Feliks D7.i.erżyński, mniej 
więcej przed 30 Laty w liście do robotników Dołbysza, mó­
wiąc o losach Po;Jski, m.arzi}'ł o tym, by ujrzeć „Polskę socja­
li1Styczną - wolną i n.iiez.131.eiżną od mocars·tw kia;pitali&tycz­
nych, si1lną sojusz.em ze Zwiiązikiem Reipublik RadZ'iec<kiich". 
Marrenie to ziśc® się. 

Dziś, święcąc dz.iesiątą roczni.cę pod.pisania uikfadu pol:slko­
r.adzieckiego, WYrażamy niez-l!omne przekonaa:llie. że przyjaźń. 
pomoc wzajemna i braterska współpraca między Pol~ką 
Rzeeząpospolit4 Ludową a Związkiem Socjalisliycznych Re­
publik Radzieckich będą się nieustannie rozwijać i zacie!.­
niać dla dobra i szczęścia na-szych narodów. 

Wspólnie kroczymy len.i.nowskim szla'kiem ku wspólnemt: 
ce1owi. .T.ak ni.eg:as-naca pochodnia oświetla tę dTOgę walki 
o eocja.lizm nieśmiert'erna nauka nieśmie,irtelnego r..emna. 

Ni-ech roziwij.a się i krzepniie potężny obóz. pokoju, demo-
kracj;i, i socjali:z:mu! 

Niech żyi·e n1Lewzruswn.a przyjaźń nai:rodu rad~eokieito 
n.a.rodu pol:sktego! 

Niech żyje bratni naród po:wki! 

Niech żyje polski rząd ludowy! 

Niech żyje Polska Zjednoczona Parti:a Robotnic-z.3, wiod"­
ca naród P-01ski j.asną drogą budownictwa socjalistycme-go! 
(BurzLiwa, długotrwała owacja całej saU. Wszyscy wsta1a 1. 

W przeddzień 10 rocznicy układu 

Uroczyste złożenie wieńców 
na en1enłarzu-1nauzoleum 
żołnierzy radzieckich w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 20 bm. w przeddZlien 
podpisania historycznego u­
kładu o przyjaźnrl, pomocy 
W-l.a.j.em·nej i współpracy po­
woj,ennej pomiędziY Po11s1ką i 
ZSRR - odlb1Ył:a się uroczy­
stość złoż.eniia wieńców na 
cmentarz.u-mauzoleum żoł­
nierzy radzieckich w Wa.r­
sz.arwie. 

Pod o.gromnym obeliski.em 
pełnią wartę honorową żoł­
nier2le WP. Po prawej stro­
nie obelisku ustawiła się 
kompani.a honorowa Wojska 
Pols!ktliego z pocztem szt.an~ 
darowym, a naprzeciw njej 
dziesiątki pocztów sztanda­
rowych wa,r.szaws•kich orga­
nizacji pa•rtyjnych, związko­
wych i społecznych. 

Kompania honorowa p1'€­
zen tuj-e broń, chylą się sztan 
da,ry. Or<ki,estra gra hymn 
ZwiązJku Radzieckiego. 

Pierw15za &kłada wiiellliec 
deleg.a<:ja radziecka: I sekr·e­
t.arz. KC KPZR - N. Chrusz­
crow ma.=ał;eik Związku 
Radzieckiego, zastępca miru- · 
stra obrony na;rodow·ej ZSRR 
- I. Koniew, sekret.a;rz KC 
Komunistycznej Partii Ukr.a.i 
ny - O. Iwaszczenko, poet.a 
hla.Łoruski - M. TaA'lk i pre-

zes Akademii Nauk Litew­
skiej SRR - J. MatuILs. 
Następny wił"ni.ec skrod.a 

deleg.a.ej.a KC PZPR: I se­
kre.ta~·.z KC PZPR - B. Bie­
rut. członek BiuTa Politycz­
ne~o KC PZPR. wiceiJ)rez.es 
Rady Ministrów - J. Ber­
man i sekr>eta.rz KC PZPR 
- Wł. Ma twin. 

Kolejne wi.ence skład.aja 
del'Cgacje Rady Państwa, Pre 
zydium Sejmu i rządu Poł­
skl·ej Rre<:zy.pospolitej Ludo­
wej. 

Wia1iec od Woj1Sika Pol· 
s!<lego składa deleg;acja w o­
ISObach: wiceprezesa Rady 
Miól'.liistrów, min.istra obrony 
narodowej Mar&Z.ałka PollSk' 
- K. ROlkossow.sikiego. wfoe­
rniniistra obrony narodowej. 
szefa CUłównego Zarządu Po­
lizyczne~o Wojska Polsk;.ego 
- gen. brygady K. Wit01· 

szewskiego. 
Wi1en.iec od Związku Mło· 

d'Zieży Polskiej sl<lad.ają: se­
kret.arze Zru·.ządu Głównego 
ZMP - Jańczyk i Szydlak 
Uroczystość kończy ode)<ra 

nie polskiego hymnu narodo­
wego i „Międzynarodówki". 

Ucrestnky uroczystości zło 
żyli następnie swe podpisy w 
księ<We pamiątkowej. 



• 

zdecydowanie dążyli 
nawiązania przyiaznei współpracy 

Jeżeli 
do 

będziemy 
Zakłady 
Przemysłowo-Drzewne 

SGGW w Rogowie 
wykonały 

Robotnicza lód i 
Warty " 

zaciąga 1-majowe 
nikt nie zdoła nas 

, . . , 
porozn1c (Dokończenie ze str. 1) 

Przemówienie premiera Czou En-laia 
Plan 6-letni 
W dniu 14 bm. o godz. 8.30 

w Zaktadach Przemyslowo­
Drzewnych SGGW w Rogowie 
zawyła syrena fabryczna a na 
maszt wciągnięto flagę naro­
dową. By! to od dawna ocze­
kiwaa1y przez calą 7.alogę sy­
gnał, źe ~kład wykonał zada­
nia Planu 6-lctnkgo na 261 
dni pr:z:ed krminem. 

W ZPB IM. 1 DYWIZJI 
KOŚCIUSZKOWSKIEJ 

hasło do podejmowania wart 
produkcyjnych rzucił przo­
dujący zesPÓł tkaczy mistrza 
Mieczysława Jaszczyka. W 
ślacl za tkaczami tego zespoili 
przystąpili do pełnienia wart 
produkcyjnych również pra­
cownicy innych oddziałów. 
Podniosą oni jakość przędzy i 
tkanin, zmniejszą ilość odpa­
dów i wykorzystają mak~y-

południa zaciągnięto około 
650 wart. Najwięcej wart pro-
dukcyjnych zaciągnięto na 
szwalni. (w) 

W ZPW IM. REYMONTA 
mąż zaufania Eugenia Szafarz 
wraz z swoją grupą związko­
wą wyprzedziła inne z<.'spoly 
i p!erwsza przystąpiła do peł­
rnenia wart 1-majowych. Ze­
spól: Stanisława Adamczyk, 
Krystyna Kowalczyk, Janina 
Turkowska, Eugenia Szafarz, 
Otylia Stelmaszczyk oraz ze­
spól: Kazimiera Woźniak, An­
na Wasilewska, Halina Kaź­
mierczak i Honorata Wieczo­
rek - zmniejszą podczas pel­
niel"ia wart o 0,2!i proc. ilość 

na konferencji w Bandungu 
PEKIN (PAP). Dnia 19 bm. na wej, cenią ponad wszystko wła­

konferencji krajów Azji i Afry- sne prawa narodowe. 
ki premier Chińskiej Republiki Należy stwierdzić, że wspól­
Ludowej Czou En-lai wygłosi! nym pragnieniem przebudzonych 
przemówienie, w którym stwier- narodów Azji i Afryki jest wa!­
dził m. in.: ka przeciwko dyskryminacji ra-

Po raz pierwszy w dziejach sowej. walka o podstawowe pra­
przedstawiciele tylu krajów Azii wa człowieka, przeciwko kolo­
i Afryki zebrali się, by omówić nializmowi, o niezawisłość naro­
wspólne problemy. Ludy Azji i dową, walka w obronie własnej 
Afryki stworzyły wspaniałą sta- suwerenności i integralności te­
rużytną cywilizację i wniosły o- rytorialnej. 
gromny wkład do rozwoju ludz- Zamachy na suwerenność i te­
kości. Jednakże w okresie nowo rytorium któregokolwiek kraju 
żytnym większość krajów Azji i i ingerencja w sprawy wewnętrz­
Afryki w rozmaitym stopniu ule ne innych państw nieuchronnie 
gla grabieży i uciskowi koloniza zagrażać będą pokojowi. Jeśli 
torów. Tym samym utrzymano państwa zapewnią, że nie dopu­
je przymusowo w niezm.iennym szczą się wobec siebie agresji, w 
stanie nędzy i zacofania. stosunkach międzynarodowych 

Obecnie strefa Azji i Afryki u- powstaną warunki. umożliwiające 
legła radykalnej zmianie. pokojowe współistnienie. Je~li 

Ale panowanie kolonializmu w państwa zapewnią, że nie będą 
tej strefie nie zakończylo s1ri ingerowały w sprawy wewnętrz­
jeszcze i nowi kolonizatorzy sta- ne innych państw, narody będą 
rają się zająć miejsce starych mog!y wybrać odpowiadający im 
kolonizatorów. Drogi, jakie my. ustrój polityczny i styl życia. 
narody Azji i Afryk), wybraliś- My, narody Azji i Afryki, po­
my w walce o wolność i niezależ winniśmy współpracować w dzie 
ność, mogą być rozmaite, lecz dzinie gospodarczej i kulturalnei, 
łączy nas wspólna wola zwycię- aby ułatwić zlikwidowanie zaco­
stwa i ocalenia naszej wolności fania gospodarczega i kulturalne 
i niepodległości. go, będącego wynikiem długiego 

Rozmaite mogą być specyfic<:- okresu wyzysku i ucisku kolu­
ne warunki w każdym z naszych nialnego. Współpraca ta powinna 
krajów, lecz większość z nas mu opierać się na zasadzie równości 
si w jednakowym stopniu zlikwi ; wzajemnych korzyści, bez żad­
dować stan zacofania, spowodo- nych przywilejów. Celem stosun­
wany przez panowanie kolonia- ków handlowych i współpracy 
lizmu. J?owinniśmy rozwijl!-ć na- gospodarczej między naszymi 
~ze .~aJe "". warunl_t:ach mezale- krajami powinno być popierani~ 
znosct bez mgerencJ1 z ~ewnątrz nieza~eżnego rozwoju gospodar-
1 zgodnie z ~o~ą naro~ow. czego każdego kraju, a nie prze-
. Narody AZJI. l ~fryki od dlu- ksztalcanle jakiegokolwiek kraju 

g1ego .. c~asu _c1erp1a~y z powo~u jedynie w producenta surowców 
agres)1 1 WOJny. Wiedzą one, ze i w rynek zbytu towarów kon­
nowe pogróżki wojenne nie tyi- sumcyjnych 
ko będą ~a.grai:ały. niezawisle!Ilu Nasza ~lana kulturalna po­
r~~ojow1 ich ~aJ6w,. lecz ro.w- winna być oparta na poszanowa­
mez ~zmogą mewolmczy ucisk niu rozwoju kultury narodowej 
kolom~atorów. O~o dlaczego dla każdego kraju i powinna uwz~lę 
narodow Azji i Afryki coraz dniać charakterystyczny dla da­
d~oższa jest. sprawa pokoju i nego narodu dorobek kulturalny. 
mepodległośct narodowej. tak abyśmy wszyscy mogli uczyć 

W tym stanie rzeczy wspól- się od siebie nawzajem. 
nym dąi:eniem narodów Azji i W oparciu o zasady wzajem­
Afryki nie może być nic innego nego poszanowania suwerenności 
jak obrona pekoju na świecie, t integralności terytorialnej, o za 
<:dobycie i zachowanie niepc;>dle- sadę nieagresji, nieingerowama 
głości narodowej oraz zacieśnia- w wewnętrzne sprawy innych 
nie przyjaznej współpracy mię-I państw oraz o zasadę równości i 
dzy narodami. wzajemnych korzyści może być 
Jesteśmy przekonani, że jeżeli osiąimięte pokojowe współistnie­

stanowczo bronić będziemy po- nie krajów o różnych ustrojach 
koju wraz ze wszystkimi nara- społecznych. Jeśli zasady te bę­
dami na świeaie, pokój może dą przestrzegane, nie ma powo­
być zachowany. dów, aby spory międzynarodowe 
Większość krajów Azji i Af=y- nie mogły być rozstrzygane w 

ki nie wylączając Chin jest w drodze rokowań. 
dalszym ciągu bardzo zacofana W imię obrony powszechnega 
pod względem gospodarczym pokoju my, narody azjatyckie i 
wskutek długiego okresu zależ- afrykańskie, żyjące w warun­
nośc! kolonialnej. Dlatego też do kach mniej lub więcej podob­
magamy się nie tylko niezależ- nych powinniśmy pierwsi wspól 
ności politycznej, lecz takie nie prac~wać ze sobą w duchu prz:r­
zależności gospodarczej, co nie jaźni i wcielić w życie zasadę 
oznacza, że chcemy się wyrzec pokojowego współistnienia. Roz­
współpracy gospodarczej z km- biei:ności i waśnie wywołane w 
jami połoi:onymi poza strefą przeszłości między krajami Azji 
Azji i Afryki. Chcemy jednak l Afryki przez rei:im kolonialny 
riolożyć kres wyzyskowi zacofa- powinny zniknąć. 
nych ~ajów Wschodu przez za- Rząd Chińskiej Republiki Lu­
chodrue mocarstwa kolonialne, dowej w pelnl popiera cele kon­
chcemy rozwijać niezależną i su- ferencjl krajów Azji i Afryki, o-
werenną gospodarkę naszych kreślone przez premierów pięciu 
krajów. krajów południowo-azjatyckich 

Kraje Azji i Afryki, przeciwsla we wspólnym komunikacie oglo­
wiające się kolonializmowi i bro- szonym po naradzie w Bogorze. 
niące swej niezawisłości narodo- Indie, Burma i Chiny oświad-

Nehru To był~ ~a~dzo dobre 
___ przemow1en1e„. 

U Nu • „ było dobrą odpowiedzią t1m 
którzy atakowali Chi ny 

Wielkie wrażenie 
wywarło w 

„ • • 
przemow1en1e 

PEKIN (PAP). - Z Bandungu 
donoszą: 

Przemówienie premiera Chiń­
skiej l'tepubliki Ludowej, Czou 
En-laia, wygłoszone 19 bm. na 
konferencji krajów Azji i Afry­
ki, wywarło w Bandungu wiel­
kie wrażenie. 

Podczas przemówienia na sali 
obrad obok delegatów i obser­
watorów obecni byli liczni człon­
kowie korpusu dyplomatycznego 
w Indonezji. W hallu zgromadzi 
ło się kilkuset dziennikarzy. 
Wystąpienie Czou En-laia ko­

mentowane jest przez wszyst­
kich uczestników konferencji. 

„To było bardzo dobre prz8-
mówienie'1 = oświadczył w roz-

Bandungu 
ChRL • premiera 

mowie z dziennikarzami premier 
Indii, Nehru. 

Premier Pakistanu, Moham­
med Ali określit wystąpie~ie 
Czou En-laia, jako „bardzo po­
jednawcze". 

Premier Egiptu, Nasser. stwier 
dzil: „Czou En-lai pragnął odpo­
wiedzieć na to, co mówiliśmy a 
nim wczoraj. Czy podobało mi 
się przemówienie? - Tak". 
„Wystąpienie Czou En-laia by­

Io dobrą odpowiedzią tym, któ­
rzy atakowali Chiny" - powie­
dział premier Burmy. U Nu. 
Przewodniczący delegacji Fili­

pin, Carlos Romulo stwierdził: 
„Przemówienie było znakomite. 
Było ono bardzo pojednawcze ; 
przepojone duchem demo!uacjl'', 

czyly, że ich wzajemne stosunki 
będą się opierały na pięciu za­
sadach pokojowego wspólistnle­
nia. 

Zasady te znajdują poparcie 
wśród coraz większej liczby kra­
jów. 

Nie ma powodu, aby stosunki 
między Chinami a Syjamem, Fi­
lipinami i innymi sąsiednimi pa1i 
stwami nie miały ulec poprawie 
w oparciu o te pięć zasad. Chiny 
są gotowe nawiązać normalne 
stosunki z innymi krajami Azji 
i Afryki pod warunkiem ści­
słego przestrzegania tych pięciu 
zasad i pragną normalizacji sto­
sunków między Chinami a Japo­
nią. Dla osiągnięcia wzajemne!!o 
zrozumienia i nawiązania współ­
pracy proponujemy, aby przed­
stawiciele rządów, parlamentów 
i organizacji społecznych krajów 
Azji i Afryki odwiedzali się na­
wzajem. 

Jeśli będziemy zdecydowarue 
dążyli do nawiązania_ przyjaznej 
współpracy, nikt nie zdoła nas 
poróżnić. 

Kraje Azji i Afryki pragną po­
koju i niezalei:ności. Konferencja 
nasza powinna dać wyraz nasze­
mu wspólnemu pragnieniu i 
przez to samo stać się cenną 
kartą w dziejach Azji i Afryki. 
.jednocześnie kontakt nawiązany 
między nami dzięki tej konfe­
rencji powinien być utrzymany, 
abyśmy mogli wnieść jeszcze 
większy wkład, do sprawy zapew 
nienia powszechnego pokoju. 

Do osiągnięcia te.;:o sukcesu 
przez z<1łogę Za•kladńw Przemy 
słowo-Drzewnych w Rogowie 
przyczyniło się m. in. szProkie 
stosowanie metody inż. Kowa­
lowa. 

23 bm. o godz. 15 o<lb~zie 
się uroczystość wręczeni.a za­
łodze ZP-D odznaczeń i na­
gród. 

A. Wiktorowski. 

SZTORM 
na Bałtyku 

17 I. 18 bm. nad Bałtykiem szala! 
sztorm. Warunki atmosferyczne po 
qorszyla jeszcze śnieżyca, która 
trwała przez część nocy i niemal 
cały dzień 18 bm. 

Do portów polskich schroniły się 
przed sztormem kutry obcych ban­

malnie czas pracy. (St) 

W ZPDz 
11\f. RYCRLI"S"SKIBGO 

zacią1:anie wart I-majowych brnków i zlikwidują do mini­
poprzedziły krótkie narady w mum Gcipady. 
grupach zwią?;kowych. Poi:;ta- Do pełnienia wart produk­
nowiono zwrócić szczególną cyjnych w dniu wczorajszym 
uwagq mi bieżącą kon~erwa- przystąpili rÓ"wnież robotnicy 
cję maszyn i Ut?.lldzeń te<>h- wielu innych zakladów, by, 
nicznych, na rytmiczne wyko- jak co roku, w pochodzie 
nywanie dziennych pl;mów ] -majowym móc s1.czycić się 
produkcyjnych, a także na ~wymi wynikami produkcyj­
czystość miejsca pracy. Do ny!l1 .. 

Oświadczenie · Swiatowej Rady Pokoi u 
w związku ze zgonem Einsteina 

der, które łowiły na wodach w WIEDE:R (PAP). - Swiatowa 
niedalekim sąsledztw·le. W porcie Rada Pokoju ogłosiła w związku 
na Helu schro.nienie malazlo 11 ku- ze zi<onem profesora Einsteina 
trów szwedzkich l 7 kutrów duń- oświadczenie, w którym stwier­
skich. Do portu w Gdyni, chroniąc dza m. in.: 

Ludzkość stracila jednego z 
s.ie -przed srtormem, zawinęło 6 ku największych uczonych wszyst­
trów duńskich. Rybacy znaleźli w kich czasów. który cale swt> ży­
portach polskich pomoc d opiekę. cie poświęcił nauce, chcąc abY 

do profesorów wloskich stwier­
dził on . m. in.: PrzPdrnio'em gł0-
bokiej troski uczonych jest fakt, 
że wyniki ich badan i prac sta­
ją się ponurą groźba dla ludzk:)­
ści z chwilą, gdy dostają się do 
rąk tych, którzy sprawują wła­
dzę. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~- służyła ona i;zczęściu człowiPka. Einstein walczyl niestrudzenie, 
aby ocalić godność uczonych i 
zawsze ostrze_gal przed niebezpie 
czeństwem wybuchów atomo­
wych. * 

* 
Mówimy 
Sprawa 

profesor Einstein, który był teo-

l h 
retykiem energii jądrowej, wal-

w-vznań re igi1· nyc czy! o to, aby ta potężna sita by-
J la wykorzystywana wyłączme 

\ 

Swiatowa Rada Pokoju przypo 
o tym co nas łączy mina w tej bolesnej chwili, że 

d 
dl'ł dobra ludzkości. * Kto uprawia ywersję Einstein odczuwał głęboko ja-
ko poniżenie nakaz milczenia, 

Czou En-1a·1 odpow1·ada ~=r~~~~;: i u;ł~~~~~::a~~~2j 
protest. W liście wystosowanym 

na wywody delegatów 
W uzupełnieniu swego przemó· 

wien:ia premier Cz'Ou En-lai zajął 
&tanowisko wobec rozmaitych u­
wag, wvsumietych przez poprttd· 
nich mówców. 

Deleqacja chińska - powie­
dział on - pfZY'była do Bandun­
qu, by szukać dróq wiodących do 
jedności, a nie do sporów. My, 
komuniści, nle ukrywamy bynaj­
mniej, że wierzymy w komunizm 
i że ustrój socjałistyczny jest do 
brvm systemem. Na obecnej kon­
ferencji nie ma wcale potrzeby 
głoszenia jakiejś ideologii, lub 
jakiegoś politvcmego sys~u. 
choć istnieją różnice między na· 
mi. 

Deleqacja chińska pragnie szu. 
kać wSDólnej "°latfonny i nie 
chce wywo!ywać rozbieżności. 
Moqlibyśmy przedstawić konfe· 

rencji specjalny punkt porządku 
dzlenneqo, poświęcony spraiw!e 
Taiw.anu i sprawę do)'.l'UlSZcz.en1a 
Chińskiej Republiki. Ludowej do 
ONZ. 
Moqllbyśmv nadto wystąpić z 

krytvka nierzetelneqo potni.kto· 
wania Chin -Przez ONZ. 

Nie uczyniliśmy jednak lego 
wszystkiego, by koo.ferencja na· 
sza nie uqrzęz.ła w SP<>tach, które 
nie przyniosłyby żadn.eqo ro:z:w1a· 
zania. Nie powinniśmy poziwolić, 
aby nasze rozbieżności stanow'.ly 
przeszkodc w osi<1qnięciu poroz~­
mienia dotyczącecro naszeqo glo· 
wneqo zadania. W oparciu o to: 
co nas łączy. nowinntśmy star~c 
sie zrozumieć i właściwie ocentć 
odmienne poglądy, jakle wyzna· 
jemv . 

Obecnie chciałbym po pierw112e 
poruszyć SPMWe różnicy Ideolo· 
qii i ustrojów spolecmych. Mu· 
simy przyznać, że wśród 'k.rajów 
Azii i Afryki istnieja różne ideo­
loqie I różne systemy społe=e. 
Jednak.że nie przesz.kad:z:a to nam 

jedność tych, którzv wierzą. i 
tych, którzy nie wie!Z4? Okres 
podsycania waśni reliqijnych po· 
wmien należeć do przeszłości, po 
nieważ nie ma wśród nas t)'.ch, 
którzy ciąqną korzyści z p0<1sy-
cania takich waśni. . 

Po trzecie, chciałbym omowlć 
spraiwę tzw. działalności dywer­
syjnej. Naród chiński wybrał 
swój ustrój państwowy l obecny 
rz<1d. Rewolucja w Chinach zwy 
ciężyła dzięki wysiłkom narodu 
chińsk.ieqo. Nie została ona. na 
pewno importowana z zagramcy 
Nie moqą temu zaprzeczyć nawet 
ci, którym nie 'Podoba sie, że re· 
wolucia zwyciężyła w C.hmach. 
Jak mówi przysłowie: „Nie ~zxp 
drufliemu, co tobie n.1emlło 
Występujemy przeciwk? mqeren­
cji z zewnątrz; jak W'lęc mogli­
byśmy chcieć .ingerować w. we· 
wnct~e spra.wv irunych panstw1 

J u ż D Z I S 
W ha.li „Włókniarza" 
n& Widzewie 
odbędzie się 

POKAZ NAJLEPSZTCH 
STUDENCKICH 
ZESPOŁÓW 
ARTYSTYCZNYCH 

Wystąpią z~poły 

I!! baletowe 
a chóralne 
I! satyryczne 
li oraz soliści 

Politechniki Łódzkiej, 
PWSP, 

Uniwersytetu Łódzkiego, 
WSE i inni. 

Po~ątek godz. 17. 

Wi~enny uśmiech 

k a r t ą ws t ę p u! 

T~ niie my prowadzimy d11iałal­
n-ość dvwersY'jną przeciwko rzą­
dom innych krajów, lecz wokoł 
Chin zak.ła<lane są bazv w celu 
prowadzenia działalności dywe;· 
syjnej przeciwko rządowi chin­
skiemu. Stany Zjednoczone pro­
wadzą jawnie i otwarcie działal­
ność dvwersy;jną przectwko C~n­
nom. Ci, którzv w to me wie­
rzą, moqą przviechać do nas lub 
wysiać koqoś do Chin, abY prze· --------------­
konać się o tym naocznie. . 

1.600 mil\onów mieszkanców 
Azii ! Afryki życzą sukc~su n?-· 
szej konferencji. Wszystk1e pa!1· 
stwa i na•rody praqnące pokoj~ 
oczek'llją od naszej konferenC]t, 
że przyczyni się ona do rozszer.ze 
nia strefy pokoju i do zapewme­
nia zbioroweqo pokoju. Kraje 
Azji i Afryki nowinnY się zje~o 
czyć i uczynić ws.zvstko, co lezy 
w ich mocy, aby nasza konferen­
cja zakończyła się sukcesem. 

lnłerpelae,je 

w Izbie Gmin 
pod adresem 
Edena 

Nadzieje Einsteina nie ziściły 
się. Smierć przerwała jego życie 
i nie moi:e on już protestować 
przeciwko używaniu energii ato­
mowej do celów masowej zagła­
dy. .Jednakże Swiatowa Rada 
Pokoju oraz setki milionów ucz­
ciwych, miłujących pokój ludzi 
będą nadal protestować i wal­
czyć ze wszystkich sił o całko­
wity zakaz broni atomowej, zwy 
cięstwo pokoju. 

Saigon 
w obliczu głodu 
Ludność 

opuszcza miasto 
PARYZ. (PAP) Z Saigonu 

donoszą, że trwają tam w dal­
szym ciągu walki między od- • 
działami sekt polityczno-reli­
gijnych a wojskami rządu Ngo 
Dinh Diema. 

19 bm. oddziały sekty Binh 
Xuyen ostrzeliwaly z artyle­
rii budynek s-zta bu geneTa lne­
go armii rząrlowe.i. Liczni ofi­
cerowie i żołnierze znajdujący 
się w tym budynku zostali ran 
ni. Silne walki miały również 
miejsce w południowo-zacho­
dnit>j części miasta. 

Ws:Jrutek blokady Saigo.nu lu 
dność jego żyje w coraz gor­
szych warunkach. Zapasy ry­
żu zgromadzone w mieście są 
już na wyczel"Paniu. Ceny ar­
tykułów spo~ch Tosną z 
d1nia na dzień. Wielu miesz- · 
kańcow opuszcza miasto, w c­
bawie przed gło<lem. 

l abela wygranych 
Drnql dzleA cląqnlenla 

w szukaniu wspólne i platformy s k f • • 4 t 
i nie rozbija naszej jedności. prawa on erenc11 mocars W Wvqrane po 30000 zł padły na 
Nie ma żadnych przeszkód, aby nr nr: 10141, 62897. 
pięć zasad staro się podstawą • ł , b t • k• h Wv!!rana 20 oao zł padła na nr 
przyjaznej WSJ)Ól:p.racy i stosun- 1·nteresu1e pos ow ry YJS IC 106556. 
ków dobrego sąsiedztwa między Wyflrane po IO OOO zł padły na 
nami. nr nr: 37079 37626 108846 116014. 

Po wtóre, chcialbvm poruszyć LONDYN (PAP). - Podczas po· (rasowanych. „Mam nadzieję - Wvarane po 5 OOO zł padły na 
Sl>TaWe wolności wyznania. Wo!- siedzenia faby Gmin dnia 19 hm. stwierdził p.;;emier - że w ciągu nr nr: 43ł8 9851 14184 23052 32857 
ność wyznania j~st zasa<lą uzna- premier Eden ot\p-owia<lal na inter- kilku nafbHższych dni minister 44367 47826 63986 tl0935. 
ną przez wszystkie wsPółczesne pclacja deputowanych lahourzy- spraiw zaqranic..-ny~h będzie mógł Wv11rane po 2 OOO zł padły ;na 
narodv. Mv. komuniści, jesteś- stOIWsk.ich, którzy zapytywali, jakie złożyć dalsze oświadczenia w tej nr nr: 543 3667 6483 12259 8505 
mv ateistami, ale darzymy sza- środki ros.lały podjęte w celu zor sprawie". 18632 24514 25653 26085 32941 44088 
cunkicm ws;:ystkich wierzących. aanirowania „na najwvższym szcze Odpowiadając na pvitanie Mor- 48266 30427 55594 73733 86283 92375 
Mamy nadzieję. że ludzle wierza- blu" konferencji czterech mo- risona, Eden stwJerdzil, ~ż „rzlld 109553 115481. 
cy darzvć berla szacunkiem ró- cars!Iw w S'P'l'awie zmniejszenia na- Anqlii przyjmuje z zadowoleniem Wygrane po t OOO zł padły na 
wnież tvch, którzy n\e wierzą. pięcia w sytuacji międzynarodo- oświadczenie za.warte w opubhko- nr nr: 369 724 771 2470 4235 5266 
Chiny sa krajem, w którvm pa· wei M . 7459 R115 11656 14539 15252 1719:J 
nuje wolność wyznań. W Chi- Aqencia Press Association poda wanvm w oskwie dokumencie, ze 20969 21080 27933 30119 30710 31424 
nach znaid11ie siP. nic tvlkn 7 mi- je, że Eden oświadczył: „Jak już rządy Austrii i Związ:ku Radzieckie- 32079 32686 31114 34514 44736 45976 
lionów komunistów, lecz również często było wyjaśniane, rząd an- qo praqną w na•ihliższym czasie pod 46373 4'>817 48362 49321 50196 51224 
dzi~iątki milionów muzułmanów qielsk.i dąży ck> przeprowadrenia pisać traktat państwowy". 53032 53628 53784 55254 56057 S!l298 
i buddystów oraz miliony prote- rokowań ze Związkiem Rad'tiecldm Eden w·yra'Lił nadzieję, że traktat 61402 61486 61568 62791 63573 fi1325 
st11.ntów i katolików. Tutaj. w na możliwie jak najszybciej po raty- pańslwowv a: Austrią będ7.ie mógł 65674 67744 69994 70812 71339 72()70 
<>Pi dc>l!'oacji zna\duje się ró- fikacji ukladów londyńskich i pa· być zawarty. „Najbliższym krokiem 73743 74576 74648 7.J424 7634'l 7fi711 
wnież wyznawca islamu. Teqo ro ryskich". Eden dodal, że me lody w tej sprawie - dodał on - będzie 76726 79000 79455 8091 'i' 83671 83824 
diaju svtuacja nie stanowi prze- i procedura takich rokowań oma- rozpatrzenie rprzez przedstawicieli R4057 84810 92089 94235 95092 9fi21i9 
,~kodY cło w~wnetrz. nej jednoki I wi.me sa już prz".'7. r,Rd anqielski rządów czterech mocarstw wspól· 96313 97333 98144 101443 · )3'.'58 
Chin. Dlac-•eqó7. wił"c we wsnól· z 11ąd~m Franci!. Stanów Ziedno- n.ie z przedstawicielami Austrii pro 104490 104609 105203 106586 105790 
nocie krajów azjatyckich I afry· czonych, jak również Nientiec za- poz:ycji ztożonych przez rząd ra- 108568 108811 115231 115270 115496 
kańs-kich miałaby być niemożlrw-a 9ioon.l.<:h i innych k.IajóW, zal.nte· dz.ieok.i". 118658. 
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PRZYJACIELSKA POMOC 
Wśród dat i wydarzeń dotyczących powojennej historii naszej Ojczyz­

ny, jest data o szczególnym znaczeniu - określająca początek wielkiego 
okresu przemian w naszym życiu politycznym i gospodarczym. , 

ne wyposażenie fabryki sa­
mochodów „Warszawa". do­
stawy dlla lubelskiej Fabrvki 
Samoc:hodów Cięża~ch, 
pomoc w rozbudQwie fabryki 
traktorów „Ursus", dostawy 
dla fabryki maszyn rolni­
czych w Starołęce. 

21 kwietnia 1945 r. - podpisano układ o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy powojennej między rządem polskim a rządem ra­
dzieckim. Dzięki pomocy przodującej 

techni!ki ·radziec"k:ie.i urucha­
miamy produkcję maszyn i 
urządzeń nigdy dotąd nie 
produkowanych w Polsce -
turbin, kotłów i armatur wy 
sokociśnieniowych. Dzięki tej 
pomocy stale rozwijamy p;o 
dukcję zaspokajającą potrze­
by łączności i przemysru o­
bronnego. 

Od owego dnia każdy z nas mógł śledzić nie spotykany w dziejach roz­
wój sił wytwórczych naszego kraju, umacnianie się jego potęgi gospo­
darczej i jego znaczenia w świecie. Oto skutki pomocy radzieckiej i przy­
jaźni z krajem, który przyniósł nam nie tylko wolność, ale czyni również 
wszystko, by zabezpieczyć nasz trwały rozwój, niezależność gospodarczą 
i pomyślną przyszłość. 

Minister haind!lu zagranicz­
nego Konstanty Dąbrowski 
w wywiadzie prasowym, u­
dzielonym kilka dni temu, 
sbwierd'Lił: 

.,Bez radzieokli.ch dostaw 
inwestycyjnych, bez radziec­
kiej dokumentacji oraz !»" 
mocy czołowych naukowców 
i fachowców radzieclk.i.ch 
wszysijikich dziedziiil, nie do 
pomyślenia byłaby realizacja 
Planu 6-letniego, opartego o 
tak olbrzymi program inJwe­
stycyjny, o import urząd'.Z.eń 
inwestycyjnych w wysokośei 
6 miliardów rubli i zakłatla­
jącego w:v..eczywistn.ienie 
wielkiego postępu technkz­
nego w Polsce". 

my Hutę im. Lenm.a i szereg 
mnych. Nasz rejestr obejmu­
je ~ledwie kilka przykła­
dów i daleko nie wyczerpu­
je wmystkich form pomocy 
radzieokiej. 

Nie wszyscy może o tym 
wied'Zą, że huta im. Lenina 
dostarczy naszej gospodarce 
półtora miliona ton stali 

deł energii. Na podstawie 
radzieckiej dokumentacji i 
wyposażenia technic7Jnego wy 
budowane zostały lub znaj­
dują się w budowie elektro­
wnie Jaworzno II. elektro­
ciepl:ownia na Żeraniu, e­
lektrownia wodna w Dy­
chowie. Z Kraju Rad o­
trzymaliśmy pomoc przy bu-

Setki tysięcy włókniarzy w 
swej codzienne.i pracy mają 
żywe dowody działania pc>­
mocy radzieckiei. Pracują na 
surowcu z ZSRR. Dziesiąt~l 
tysięcy z nich pracują na ma 
szynach radziookich. Wiel­
kiej liczbie włókniarzy me­
toda i.nżyniera Kowalowa po 
mogla w uzyskaniu większej 
wydajnośei i wyż5zego za­
robku. Pomoc radziecka w 
przemyśle wlókiennic-zvm. to 
nowe przędzalnie w Piot.rko­
wie i Zambrowie. jak i p!'Z'O­
du iace m<>toclv z,,.,r'j-irow~i 

i Korabielnikowe.i. uczące do 
brej, QSzczedmej gospod;irki 
i maksymalneg-0 wykorzysta 
ni.a czasu pracy masz:vn. to 
d<:istawy bawełny - czt"ry 
piąte wszystkich dosla :v dla 
przemysłu bawełnianego. 

Fragment kombinatu lmtniC"...ego im. w. Lenina. 

Wyraża się to róvVIIlież za­
pewnieniem pomocy w dzie­
dzinie badań a.tomowych, któ 
re naszemu krajowi mają u­
możliwić przyśpieszenie prac 
n.ad pokojowym wykorzysta­
niem energii atomowej_ 

* * * 
Historia układu o przyjaź­

ni, pomocy wzajemnej i współ 
prac:v powojennej napawa 
nas wszystkich diumą i uczu­
c'0m PC'N'ności i bezpieczeń­
stwa. Dumą - bo partnerem 

Fot - CAF 

i przyjacielem naszym jest 
kraj prz-Odującego w świecie 
budownktwa i postępu. Pe­
wnoSCl i bezpieczeństwa -
gdyż z„viązek Rad7jeck.i gwa 
rantu.ie nam całość naszych 
granic i osiąganie coraz wię-­
kszych sukcesów w budown:i 
ctwie, mającym na celu so­
cjalistyczną przyszłość nasze 
go narodu, dalszy rozkwit go 
spodarczy, dobrobyt i nieza­
leżność. 

F. B. Doskonale zdajemy sobie 
sprawę, co om.a.cza dla nasze 
go kraju 7.aniedbanego kie­
dyś pod względem przemys!o 
wym - reali.7.acja Planu 6-
letmego. Uraeczywistnienie 
programu socjalistyC2lllego u­
przemys.l:owienia pozwoliJ-0 
nam wyjść z szeregu państw 
- kopcius:zików. gQSIPOdarczo 
karłowatych. Zajmujemy dziś 
piąte miejsce w Europie je­
śli chodzi o prodlllkcję prze­
mysłową, ale miejsce to uzy­
skaliśmy bez potrzeby wyda­
nia naszych bogactw na łup 
obcego kapitału. Nie stano­
wimy, jak wiele państw ko­
rzystających z ,;pomocy" w 
ramach tzw. planu MaJrshal­
la, żałosnego przykładu ko­
lonii czy pó!ikolonii systema­
tyC7ID.ie ograbianej przez a­
merykański kapitał. 

W kombinacie bawełnianym w Zambrowie. 

Nasze umowy ze Związkiem 
Rlłdzieckim różnią się zasa­
dniczo od runów stosow3n:vl'h 
wśród państw obozu li:apita­
listycznego. Oparte !'ą o wza 
jemne korzyści i iak najda­
lej idaca pomoc. Wvraża sie 
to choćby w bezpłatn:vm prze 
kaeywaniu na.inowszyl'h :z.do 
byczy nauki i techniki, d;i­
nych dotycząc„ch proce.<:ów 
technologiCTJnych oraz kon­
strukcji ncrwych maszyn i u­
rzadzeń - np, dokument.ac~' 
turhiny parowe; o mocy ?.5 
MW. kotłów wodno-'I"Urko­
wych wysokcciśnienio-""'Ych. 

koparki jedinocze-rpako""·ej, 
d"1<:umrnt.a<'ii na killr'lrJ 'i •.·­
siąt różnych typów ob~~bia­
rek do metali, na maszyny 
roln!i'Cze itp. 

Piąte miej.sće w Europie, 
WSipanialy ro7lkwit prremy­
słov,;y kraju, rosnące 7lil.acze­
nie na rynkach zagrarnicz­
nych uzyskaliśmy dzięki po­
mocy. przyjaźni i współpra­
cy z Krajem Rad. Historia 
tej pomocy i tej przyjahi 
jest historią dziesięciu lat na 
S"Zego rozwoju. 

Rozpoczęliśmy nową erę 
od dziedziny gospodarki naj­
bardziej zaniedbanej - od 
przemysłu ciężkiego. On prze 
cież określa stopień wzrost-J 
naszych sił >vytwórczych -
od rozwoju przemysłu cięż­
kiego zależy r02Wó.i powst.a­
!ych dziedzin gospodarki, od 
niego zależy tempo produk­
cji V."Szys:tk1ch innych prze­
myslów, wzrost produkcJi 
rolnej i podno~zenie stopy ży 
ciowej ludności. Tak więc gló 
wnym elemenitem pomocv 
radzieckiej dla naszego kra­
ju stała się pomoc w dziedi.i­
nie rozbudowy naszego prze­
mysłu ciężkiego. Wspomnij-

rocznie, czyli tyle, ile wyno­
s1Ja przed wojną produkcja 
wszystkich 23 hut w Po]<:{'e 
razem wziętych. Dokument'.l­
cję, urządzeni.a i pomoc te­
chniczną dla Nowej Huty o­
trzymaliśmy z ZSRR. otrzy­
mujemy ze Związku Radziec 
kiego również środlki produk­
cji dla· rozbudowy isbnieją­
cych zakładów: nip. zgnia­
tacz - olbrzym dla huty 
„Bobrek", urząd!zooia auto­
matyzacji wiełkich pieców w 
hucie „Kośdus:ziko", wyposa­
żenie w podstawowy sprzęt 

huty im. Bie<rUta. 

W oparci;u o pomoc i dosl<l 
wy radzieckie uruchomiliśmy 
już hutę aluminium w Ska­
winie (pierwszy tego rodzaju 
zaklad w Polsce}, uruchamia 
my hutę miedzi w Legnicy. 
Zwią.rek Radziecki udzielil 
nam i udziela wydatnej po­
mocy w rozbudowie przemy­
słu węglowego . Sprzęt, ma­
szyny i urzad!zenia umożli­
wiające mechanizację pracy 
w kopalniach - przyczynia­
ją się do ułatwienia pracy 
górnikom i do znacznego 
wzrostu wydobycia. 

Historyczny układ o porno 
cy, przyjaźni i współpracy u­
możliwił nam rozbudowę źró 

Sto~owanie w rolnictwie polskim nowych zdobyczy nauki 
radzlccklł>j. now:veh metod uprawy i hodowli, wprowadze­
nie na nasze pola traktorów. maszyn i rui.rzed7.i rolniczych 
otr<:''!rlan•·ch ze Związku Radzieckie!l'o lub nrodukowanych 
w naszych fabrykar.h. budowanych przy pomocy radzieckie.i. 
umożliwia nam szybszr oodnoszrnic produkc.ii rolniczej 

i hodowlane.i. 
Sa zlłJeciu: raloga zesoolu PGR Strzelno (wo.i. bydgo«kie) 
stosuje przy u;>rawie zbożi1 rad::il"cką metode siewu krzy­

żowego. 
CAF. fot. Miedz'ł 
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CAF. fot. Tymiński 

dQwie fabryk przemysłu che­
micznego (nawozy sztuczne, 
soda, kaucztrk syntetycz1ny, 
karbid, wyroby gumo w<:?, 
kwas octowy i inne) i dla 
rozwoju bazy nowoczeS111ej 
techniki, jaką jest przemysł 
maszynowy - np. komplet-

Fragment odlewni w Fabryce Snopowiąza.lek w Starołęce. 
CAF. fot. Baranowski 

Sp.otkani.a z yirzZJ,j<Lci6łmi 
Wteezorami, gdy po dniu pełnym wra­

żeń wracaliśmy do hotelu, zasiadaliśmy 
zwykle przy radioodbiornika.eh i łapaliś­
my Warszawę. Było to o tyle nieskompli­
kowane, że w „Gostinnicy Sowietskoj" 
gdzie zatrzymała się delegacja TPP-R w 
czasie pobytu w stolicy Związku Radziec­
kiego, każdy pokój wyposażony jest w ra­
dioodbiornik. 

Rzecz cha.rakterystyczna - słuchaliśmy 
wiadomości warszawskiego dziennika zna.­
cznie uważniej niż w kraju, ze znacznie 
większym :zainteresowaniem. jakoś - po­
wiedziałbym - żarliwiej. 

Tam właśnie, w moskiewskim łroteln, 
czuliśmy, jak bardzo jesteśmy związani ze 
wszystkim co w Polsce stanowi dla nas 
tak zwany chleb powszedni. Być może -
temu też należy zawdzięczać, że szczegół· 
nie wzruszały na.s w czasie pobytu w 
Związku Radzieckim wszelkie przejawy 
zainteresowania. Polską i jej sprawami, 
wszelkie dowody sympatii dla. naszego 
kraju i na.szego narodu - zarówno ie o-­
ficjalne wobec gości, jak i te nieoficjalne, 
przypadkowe, wynikające z rozmów z 
przygodnie spotka.nymi ludźmi. 

* ~ * 
Wiele było tych spotkań. W meirze mo--

skiewsk.im widzieliśmy robotnika. z me· 
da.Iem „za oswobożdienje Wa.rsza.wy" na. 
piersi. Przekazał nam p07..drowienia. dl:ł 
stolicy Polski, którą wyzwalał. 

W Soczi na dworcu rozmawialiśmy ze 
staruszką. Matką trzech synów, którzy 
przeszli wojnę i szczęśliwie wyszli z niej 
cało. Cieszyła się, że polski na.ród wraz z 
narodem radzieckim znajdują się w jed­
nym potężnym obozie pokoju. „Bo walka 
o pokój - mówiła - to najważniejsza. 
spra.wa. Nasza i wasza". 

* ~ * 
Potem spotkaliśmy przyjaciół na Wszech 

związkowej Wystawie Rolniczej. W Pawi­
lonie Mechaniza.cji, do którego dobrnęliś­
my porządnie już zmęczeni wędrówką po 
pawilonach republikańskich - obskoczył.a 
n3$ gromada dzieci. Dziewczynki i chłop­
cy z niższych klas szkoły podstawowej. 
Sobie tylko wiadomym spf.'sobem dowie­
działy się, że jesteśmy delegacją z Pol­
ski. Kierowniczka grupy - młoda nauczy-

(Notatki z pobytu w ZSRR) 
cielka - dowiedziala. się o tym trochę 
później, gdy zorientował.a się, że jej pod­
opieczni interesują się nie maszynami rol­
niczymi, ałe grupą zvi.ied7.ających. 

Dzieci przyszły do nas z konkretną, pro­
pozycją: chciały przekazać przez na.s po-
7..d:rowienia dla swych rówieśników w Pol­
sce i nawiązać z nimi korespondencję. 

* ~ „„ 
W Soczi nasze przygodne spotkanie z 

przyja1liólmi zwiąwne było ze zna.czkiem 
TPP-R. Nie jednym zresztą. Wszyscy, ca­
ła. delegacja., pozbyliśmy się wtedy zna1lz­
ków TPP-R-owskich. Zainteresowali się ni· 
mi radzieccy górnicy, spędzający urlopy 
w swoim górniczym sanatorium. Każdy z 
nich dziurawił klapę swej marynarki, aby 
wpiąć w nią otrzyma.ny od nas emMemat, 
złożony z dwóch chorągiewek - czerwo­
nej i bi.aloczerwonej. 

Pewien mój znajomy sceptyk w Polsce, 
gdy opowiadałem mu o tym, skrzywil się: 
„No i co z tego? Na całym świ~ie spot­
kasz Judzi, którzy zbiera.ją znaczki orga­
nizacyjne. Tak samo jak się zbiera. znacz· 
ki pocztowe ... " 
Oczywiście - na. opart.ego - można. i 

tak. Ja jednak wolę zaufać swemu wra· 
żeniu i - serdecznym uściskom rąk ra­
lhieckich górników. 

* :/- * 
Braliśmy udział w spotkaniach z przed-

stawicielami różnych instytucji i zakładó\V 
pracy. Nastawialiśmy się na. to, że będzie 
my w miarę sił i możności udzielali rze­
czowych i ścisłych informa.cji o rozwoju 
naszego przemysłu, gospodarki wiejskiej, 
urządzeń socjalnych i kulturalnych -
krótko mówiąc - o życiu kraju. Każdy z 
nas miał ze sobą plik wycinków z gazet 
i trochę broszur naszpikowanych danymi 
faktycznymi i cyframi. Wydawało nam 
się, że ten podręczny baga.ż wiedzy o Pol­
sce powinien olśnić towarzyszy radziec­
kich, a w każdym razie dostarczyć im in­
formacji o rzeczach i sprawach, które 
znają tylko z samyl'h ogólników. 

Oka:zało się, że rzecz wygląda nieco 
inaczej niż to sobie wyobrażaliśmy. Pierw 

szy kJopot z tym związany miał pnewod­
niczący naszej delegacji na akademii w 
Leningradzie. W przemówieniu, przygoto­
wanym na tę oka1Z:ję, zawarł trochę cyfr 
i faktów, ilustrujących nasze dziesięciole­
cie. Przed nim jednakże wygłaszał refer.i.t 
z ramienia gospodarzy prof. Biełczykow, 
który dal tak obszerne zesta.wienie cyfr i 
faktów mówiących o osiąg-nieci.a.eh Polski 
Ludowej, że wszystkie dane w przemówie 
niu naszego przewodniczącego były już 
tylko powtórzeniem tego, co zostało po­
wiedziane. Co można było jednak zrobić? 
Przemówienie musiało być wygłoszone, a 
cierpliwi gospodarze musieli po raz drugi 
wysłuchać cyfr i z.estawień . Przyjęli je 
zresztą SeTdecznie. 

Po tym doświadczeniu przygotowywaliś­
my nastepne wystąpienie - na akademię 
w Moskwie - znacznie oględniej, zważa­
jąc, by nie rozwodzić się za szeroko o rze­
czach, które - jak się okazało - w 
Związku Radzieckim są ta.k dobn.e znane. 
Niemni.ej jednak, po dlugich dyskusjach 
doszliśmy do wniosku, że pPwne dane cy­
frowe trzeba przecież podać, bo - a nuż 
gospodarze pominą je w swych wystąpie­
niach? 

Tym razem pobiła nas członek Akade­
mii Nauk ZSRR - Pankratowa. Po jej 
referacie przewodniczący naszej delegacji 
w trakcie przemówienia. po prostu opuścił 
całą jego część „cyfrową", zastępując ją 
kilkoma serdecznymi zdaniami. 
Mieliśmy później wiele spotkań, w eza-

6ie których oka.zało się. że nasz „podręcz­
ny bagaż wiedzy o Polsce" zupełnie nie 
wystarcza do dania ,._ yczerpującej odpo­
wiedzi na interesujące naszych rozmów­
ców tema.ty. Po prostu - to, co mogliś­
my im powiedzieć, nie było dla nich rewe­
la.cją, a. o tym zaś. o co pytali, c~sto - o, 
wstydzie! - sa.mi nie wiedzieliśmy zb)•t. 
wiele. 

W każdym razie wyciągn~liśmY z tego 
wniosek: \V Związku Radzieckim wiedzą o 
naszym życiu, interesują sie nami. szcze­
rze cieszą się z naszych osiągnięć i szcze­
rze krytykują nasze b'~dy. 

ZYGMUNT KOCZOROWSKI 

• 



Młodzież szkolna lodzi Inżynierowie • I leehnley 

układu 
l'ZCL JO- lecie 
pol~ko-radziPekiPgo 

1 O rocznica podpisania u­
kładu o przyjiaźni i wzia:jem­
nej pomocy między Polską a 
ZSRR zbiegła się w łódzkich 
szkołach z „Dniami Leni­
nowskimi". 

W okresie „Dni Leninow­
skich" uczniowie zapoznawa­
li się na apelach, lekcjach i 
zajęciach pozalekcyjnych z 
życiem i działalnością Wło-

„INFORMATORY" 

Każdy bez wątpienia przy­
zna rację, że najładniejsza 

poczekalnia tramwajowa znaj­

duje się przy ut. Północnej, 

Jednak MPK nie dba o nią, 
jak na.Leży. Nie zwraca zupeł­

nie uwagi na potłuczone i o­
drapane informatory szklane, 
z których już od dawna. nie 

można odczytać, w jakim kie­
'l'Unku odjeżdża z danego przy 

stanku tramwaj. 
KONRAD TUROWSKI 

XXIX koncert 
symfoniczny 
w Filharmonii 
Łódzkiej 
Państwowa. Filharmonia w J,o 

dzi organizuje 22 i 23 kwietnia 
br. o godz. 19.30 XXIX Koncert 
Symfoniczny. 

Dyryguje Kazimierz Wiłkomir 
ski, solista - Roma.n Suchec­
ki - wiolonczela. W programie 
Rimskij-Korsakow, suita. z op. 
„Złoty kogucik-, Maklakiewicz 
- koncert wiolonczelowy, Luto­

dzimierza Lenina. Jednocześ­
nie koła przyjaciół Związku 
Radzieckiego przygotowały 
plansze ilumrujące pomoc 
Związku Radzieckiego dla 
naszego kraju w okre&ie 
10-lecia układu o przyj.aźni i 
wzajemnej pomocy. Ucznio­
wie łódzkich s:z;kół wygła=­
li w kołach przyjaciół Związ­
ku Radzieckiego prelekcje n.a 
temat zawartego ukł.adu. 

Ponadto n.a lekcjach na­
uczyciele wyjaśniali uczniom 
doniosłe znaczenie pomocy w 
dziedzinie gospodarczej, u­
dzielanej nam w ramach u­
kładu o przyjaźni między 
Polską i ZSRR. 

Pos.zczególne łódzkie szko­
ły podstawowe i licealne 
przygotowały uroczyste ape­
le: na przykład w I Ogólno­
kształcącej Szkole Stopn.ia 
Podstawowego i Lic-ealnego 
TPD apele były przepla<tane 
recytacjami i pieśniami w 
języku rosyjskim, VII Pań­
stwowe Liceum popularyzo­
wało pomoc ZSRR poprzez 
pomysłowe ins.cenizacje. 

ZMP-<l'Wcy z VII Ogólno-
• ks:.i:tałcącej Szkoły Stopnia 

Podstaw. i Licealnego TPD 
napisaJ:i list do dyrektorki 
243 $redniej szkoły w Mo­
skwie, którą w ubiegłym ro-/ 
ku gościli u siebie n.a spot­
kaniu z nauczycielami pol­
skimL W liście tym, przezna­
czonym dla Kom<omołu, 
ZMP-owcy z VII TPD opo­
wiadają o swojej pracy i o 
naszym kraju, który tyle za­
wdzięcza pomocy Związku 
Radzieckiego. 

(KR-SKI) 

Dziś 
w Klubie MPiK 
wieczór poświęcony 

pamięci Lenina 
sławski - piosenki dziecif:ce !I W Klubie Międrzyn.aa·odowej 
wykona.nie), Koda.ly - tańce z Prasy i Ks.ią.iJki (Piobrikowska 
l\\a.roszeku. SB) od·'-"" . . ,.,_, ... 

Łódzkie 
' u...,.tZJ.e &lę ""'°'""• w 

C7lW.artek, 21 bm., o godz. 17, 

wieozór poświęcany 85 rocrL-

now tnki filmowe nky urodzilil W. I._ Lenina. 
. Referat wygłosi prof. M . 

Na e~rany kin ló~zkich webo- Siuchniński w częs' ci arty-
dzą fllrr.y zagramcme: Dwa. · 
hektary ziemi" produkcji bind" stycznej: D. Dwora•kowsika -
skie.i i ·:~utro b_ę~zie za późno" fortepian M, Marchut 
11rodukeJ1 wloskieJ. , . ' 

Pierwszy z nich, yv _odróżnieniu s1;new, ora:z J. Temerson, B., 
od d?tye_hcza~ wys~1etl~nych u Majda, J, Kozakiewicz M. 
nas f1lmow hmdusk1ch, Jest dzie . . . ' 
Iem o dużych wartościach arty- Okopmsk1. 
stycznych. W drugim z tych fil„ 

ruszyli do ata u 
Walka o przełom w przemyśle wełnianym 
Nie była to zwykła nara­

da, jakie w większości wy­
padków odbywały się w prze 
myśle wełnianym. Nie opar­
ła się sztucznie na iluś tam 
stronicowym referacie, ale 
wyrosła z rzetelnej i wnikli 
wej pracy aktywu inżynieryj 
no - technicznego, z troski 
załóg robotniczych o wyniki 
pracy w zakładach. 

POPRZEDZIŁA JĄ KIL­
KUMIESIĘCZNA INSPEK­
CJA PONAD 100-0SOBO­
WEJ EKIPY 
złożonej z najlepszych fa­
chowców przemysłu wełnia­
nego i bawełnianego, człon­
ków Stowarzyszenia Inżynie 

rów i Techników Przemysłu 
Włókienniczego, przedstawi 
cieli Instytutu Włókiennic­
twa i Ekonomiki Przemysłu. 
Utworzono komisję dla zba­
dania poszczególnych zaga­
dnień. Do pracy wciągnięto 

majstrów i techników, inży 
nierów, członków zakłado­
wych kół NOT. 

przemysłu wełnianego czyni 
dla odrobienia braków i do­
prowadzenia fabryk do pozio 
mu wyznaczonego planem. 

Kwota 6 mln zł, uzyskana 
drogą obniżki kosztów wła­
snych oraz wnioski, jakie na 
leży wyciągnąć z omawianej 
narady - to fakty świadczą 
ce, że w „wełnie" zaczęło się 
dziać trochę lepiej. 

* ~ * 
Zasługą referatu było, 

że analizując sytuację w 
przemyśle wełnianym wska­
zał na 
DOTĄD NIE DOSTRZEGA­
NE OLBRZYMIE REZER­
WY. Nie dostrzegane nie tył 
ko przez dyrekcje zakładów, 
ale i Centralny Zariląd oraz 
Ministerstwo Przemysłu Lelt 
kiego. 

Np. taki zdawałoby się 
<lrobny fakt, jak planowanie 
w tkalniach. Wskutek braku 
kontroli nad zakładami pra­
cy poważne ilości krosien by 

Cenna, nowa forma współ Waz' n 
pracy między fabrykami a . e 
Stowarzyszeniem Inżynierów dla kandy-lafo'w 
i Ter1hników Przemysłu Włó (] 

~~enniczego przyniosła real- na tłumaczy 
NIEZWYKLE wAżNE RE-IV Festiwalu Młodziez"y 
ZULTATY. 

Wnioski opracowane na Wielu młodych łodzian zgło-
pod!ltawie sprawozdań komi siło s-ię na apel Zarządu Wo­
sji stały się podstawą do re- jewódzkiego ZMP jako tłuma­
feratu wygłoszonego na oncg cze dla obsługiwania delega­
dajszej naradzie przemysłu cji zagranicznych na V Festi­
welnianego. Po raz pierwszy walu Młod.zieży w Warr-szawie. 
tak wnikliwie i trafnie wska . , 
zano na szereg podstawo- Obecnie .do OS:Ob . tych 'YY-
wych problemów produkcji i sl?•no za1WJJadm:11eru1~ zawie­
organizadi pracy w przemy ra.Ją~e termm l rrue1sce zgl~-
śle welnianym. szenia si.ę na rozmowę kwal!-

* :to * filkacyjną. 
Wairto zwrócić uwagę, że 

wy=aczony termin nie moze 
ulec żadnym przesunięciom, 
toteż weziwani na rozmowę 
kwalifikacyjną powinni zała­

twić sobie zwolnienia z zajęć I 
zawodowych czy innych. 

ły celowo ukrywane przez 
niektórych kierowników fa­
bryk, ce w następstwie nie 
tylko dawało fałszywą spra­
wozdawczość, ale zaniżało 
plany, demobilizowało załogę 
itp. Również i obroty kro­
sien nie były dotąd kontro­
lowane, wskutek czego zakla 
dy podawał:v inne obroty kro 
sien niż były w istocie, zwię 
kszając przez to w sprawozda 
niach faktyczną wydajność. 

Komisje działające w fa­
brykach wykazały np. że: 

- wskutek stosowania. nie 
przemyślanej wielowa.rszta.to 
wości w przędzalniach cze­
sankowych, tracono 0,2 kg 
przędzy na maszyno - godzi­
nę i obniżano jakość o 0,2 
proc. 

przez wprowadzenie 
włatclwej organizacji pracy 
przi:dzaJni można uzyskać w 
całym przemyśle milionowe 
oszczędności. 

więcej. Wszystkie one mówią 
o jednym: że w przemyśle 
wełnianym dokonano olbrzy­
m1eJ pracy wydobycia. na 
świa.Uo dzienne ukrywanych 
dotychczas błędów i rezerw. 

Chodzi teraz o to, aby wy 
ciągając właściwe wnioski z 
narady, przystąpić jak naj­
szybcieJ do ich realizacji. I 
tu pomocy udzielić powinny, 
prócz Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników oraz 
innych bratnich instytucji, 
przede wszystkim Centralny 
Zarząd oraz MPL. 

K. WYRZ. 

łAożemy 
tylko przyciQĆ_ 
Wyleciała mi z rąk, upadla i. •• 

trrrach - małe lusterko tkwią­
ce w puderniczce rozprysło się 
po posadzce. 

- przez wprowadzenie do 
produkcji większych partii 
surowca osiągnie się lepszy 
wyprząd, a zwiększenie o 0,5 
proc. wyprzędu daje z tego 
samego sm·owca 75 ton przę 
clzy więcej. Puderniczka bez lusterka, to 

:Niezwykle cenne okazaly właściwie_ j)rzedmio.t ~będny. A~e 
się próby polepszenia jakości na szczęsc1<:. (chociaz stlu~zenie 

r lusterka wrozy podobno siedem 
a go~y, s~rowca zastępcze~<;> lat nieszczęść) są punkty usługo­
w przemysle wełnianym. Pro we zajmujące się takimi drobiaz 
by te. przeprow?dwne "". gami. Powiedziała mi o tym zna 
ZPW lm. Gwardn Ludowe] joma podając adres: Narutowi­
wykazały, że przez zastoso- cza 11, poznać łatwo po oknie 
wanie specjalnej kąpieli moż wystawowym - szkło, lustra i 
na podnieść poważnie wydaj obrazy. 
ność i jakość argony, co dać Poznałam z daleka i z ~iejsca 
może znów ponad 4 mln zł zwątp1la1!1 czy ~k wspam~le. re-

ęd . . prezentugce się przeds1ęb10r-
oszcz nosc1. stwo szklarsko-ramiarskie zaj-
PO WAŻNE REZERWY I- mie się wstawieniem lusterka 
STNJEJĄ TAKŻE W GOS- do puderniczki. Wolałabym w 
PODARCE SUROWCOWEJ, tej chwili wprawiać lustro do 
CIEPLNEJ, ENERGETYCZ- szafy, 
NEJ I W INNYCH DZIA- Wnętrze jeszcze bardziej mnie 
ŁACH zdeprymowało: obrazy, wspania-

• łe ramy, lustra, szkła„. Na szczęś 
Podobnych przykładów, cie w tym przepychu siedziała 

które wynikły zarówno z re skromna osob~ . o ośmielającej 
feratu jak i dyskusji, można pow1erz~howno~c1. 
byłoby przytocz - wi 1 Odwazyłam się: 

Yc o e e - Czy przedsiębiorstwo wasze 

Byłoby przesadą mówić już 
dziś o przełomie w wełnie. 
Bo chociaż w porównaniu z 
rokiem ubieglym sytuacja 
uległa poprawie, to jednak 
wykonywanie planów wciąż 
jeszcze pozostawia wiele do 
źyczenia. 

---------------------------- (nie śmiałam powiedzieć punkt) 

I tak w I kwartale br. 
plan produkcji w tkaninach 
gotowych wykonany został w 
100,1 proc. ale z jakością tka 
nin wciąż jeszcze nie jest do 
brze. Na planowane 90 proc. 
I gatunku uzyskano 83,5 
proc. Zaś 80 mln zł jakie w 
tym okresie wstały państwu 
winne zakłady nadzorowane 
przez CZPW-Pólnoc to sku 
tek niewykonania planu aku 
mulacji. Ale nie można być 
ślepym j nie widzie.': wysił­
ku, jaki bezsprzecznie aktyw 

Dwie nowe linie autobusowe 
wprawia lusterka do puderni­
czek? 

- Oczywiście - usłyszał.am 
odpowiedź. 

uruchamia PKS miesiąc 
Odetchnęłam i wyciągnęłam 

wcześnie1· ~ą skromną skórkową puder­
niczkę: 

Dyrekcja okręgowa PKS 
wraz z ek5'PC1'zyturą łódzką, 
wypełniając swe robowiąza­
ni.a 1-majowe, uruchamia na 
miesiąc przed wejściem w 
życie nowego rozkładu jazdy, 
a więc z dniem 22 kwietnia. 
- dwie nowe linie autobu­
sowe. 

T t h 1
. „ uł . - Upadła - usprawiedllw1-

,r.asę yc IJI1ll ozono naj łam ją. 
skutek życzeń miejscowej lu- - O, do tej możemy tylko 
dności, biorąc pod uwagę po- przyciąć lusterko. 
trzeby dojeżdżających do pra - Tylko przyciąć? - tamto 
cy i do szkół. b.>:lo tak:że przyklejone - zmart­

wiłam się. 
- Gdybyśmy mieli klej, to 

byśmy też przyklejali. No, przy 
ciąć? 

- No, przyciąć - zgodziłam 
się. - Czy to na poczekaniu? 

- Tak, sześć dni. mów, który porusza. sprawy wy­
chowania m\odzieży, ujrzymy w 
jednej z ról :ma.komitego reży~c­
ra i aktora włoskiego Victorio 
de Sica. 

* 
o eliminacjach am.atorskich 

Pierwsza z tych linii po­
łączy Łódź z Ra.wą Mazo­
wiecką i biec będzie przez 
Brzeziny, Koluszki, Budzisze 
wice, Żelechlinek i Głuchów. 
Kursować tu będą dwie pary 
autobusów. Od-jazdy z Łodzi 
o godz. 5 i 16 Or.a!Z Z Rawy 
Mazowieckiej o godz. 8.30 i 
po godz. 19, tj. Po przyjeź­
dzie do Rawy a'Utobusu war­
szawskiego. 

Trwało sześć dni, kosztowało 
tylko 8 złotych i groziło wypad­
nięciem i siedmioma latami nie 
szczęścia przy każdym otwarciu 
puderniczki. I stało się, co się 
stać musiało: po dwóch miesią­
cach (wczoraj) zadzwoniłam do 
punktu (nie śmiem mówić przed 
siębiorstwo) z zapytaniem czy 
przycina i przykleja lusterka de 
puderniczek. 

Równie ciekawie przedstawia 
się repertuar nas:(:ych kin ua 
maj. W miesiącu tym ujrzymy 
nowy film polski pt. „Opowieść 
atlantycka" oraz „Noc w We~e­
cji" prod. austriackiej i „Okrut­
ne morze" prod. angielskiej. 

Poza. tym ujrzymy trzy nowe 
filmy radzieckie ,.Próba wier­
ności", „Swiąteczny wieczór" i 
,,Ojcowizna". (K) 

22 kw\etnla, o godz. 18, w gma­
chu 'Vvis;.2j Szkolv Ekonomicznej, 
przy ul. Armii Ludowej 3-5, aula 
305. odbędzie się odczyt na temat: 
„uwaql o sntcmie zaopatrzenia 
materiałowo-technicznego w prze­
myśle lekkim w NRD cz. U". Prc­
legen\cm jes t wlcedvrektor Depar­
tamentu Zaopatrzenia MPL. A. 
K wla tkowski. 

Zarząd Polskiego Towarzystwa 
fotograllczneqo w Łodzi zawiada· 
mia wszvstklcll lotoamatorów. te 
w dniu 22 ltw!etnta . o 9odz. t9, 
w lokalu Towarzvstwa. Al. Ko­
łclusi. kl 46 ocibęn,ie sie nrdel<cja 
"I. „Wntvw l"rzyslonv na kontra­
stowość obrazu". 

zespołów artystycznych 
Od kilku dni dziesiątki ze 

społów artystycznych, które 
przebrnęły przez eliminacje 
powiatowe i dziel.n.icowe, 
p,rzewijają się przed woje­
wódzkimi komisjami kLasy­
fikacyjn.ymi. Wiele z nich 
prezentuje dość wysoki po­
ziom artystyczny, cłi.oć wia­
domo, że często wiele trud­
ności musial.y pokonać, by 
móc stanąć do eliminacji. 

Jak można się bylo zorieri 
tować, największą boU{czkf!., 
z jaką boryka się wiekszość 
zespolów jest płynność ich 
uczestników. Bywa, że ta­
niec czy sztuka przygotowy­
wane przez wiele miesięcy 
ulegają z konieczności Z11'1.ia­
nie, względnie są wycofywa­
ne, gdyż po· uciążliwym okre 
sie prób okazuje się, że dwie 
lub trzy osoby z zespołu 
przestały uczestniczyć w za­
jęciach. 

Tak ma się sprawa szcze­
gólnie jeśli chodzi o zespoły 
taneczne. Wielokrotnie sly­
szeiiśmy w zapowiedzi, że 
dany zespól występuje po 
tak zwanej reorganizacji. 
Oczywiście trudno uniknąć 
przesunięć i zawsze naLeż"J 
się liczyć z tym, że do ze­
społów artystycznych nie­
ustannie winni napływać no 
wi ludzie. Wydaje sie jed-

nak, że często przyczyną sła 
bej pracy zespolów jest nie­
dostateczna nad nimi opieka, 
brak stałych prób, planów 
pracy i stąd zjawisko, że wie 
le zespołów naprawdę pra­
cuje tytko w okresach po­
przedzających doroczny fe­
stiwaL 

A przecież nie o to cho­
dzi, W czasie trwających o­
becnie eliminacji oglądamy 
setki dziewcząt i chłopców z 
różnych zakładów pracy Ło­
dzi i województwa, którzy 
przez kWca miesięcy wspól­
nie spędzaLi po pracy woLne 
wieczory, uczyli się śpiewu, 
w różnych sztukach teatrai­
nych ucieleśniali postacie, 
otwierające przed nimi inny 
świat. W Licznych tańcach 
widzieLiśmy te same dziew­
częta i chłopców poruszają­
cych się w takt muzyki ru­
chami pełnymi wdzięku, gra 
cji i temperamentu. JeżeJ,i 
członkowie jednego z zespo­
łów po cztero- czy pięcio­
godzinnej próbie potrafiLi po 
tem z takim ogniem zatań­
czyć na scenie, że widzom 
same ręce skladaly się do 0-

klasków, to znaczy znajdują 
w tym przyjemność, że w tali 
cu potrafią wyładować swój 
młodzieńczy temperament. 

Praiwdziwie wzrus~ajqcy 

byl występ zespołu. taneczne 
go Zwią~_ku Głuchoniemych. 
Ci chlopcy i dziewczęta wy­
stąpili z tańcami, których 
nie p6wstydziłby się żaden 
inny zespól. Słusznie też 
zgromadzona publiczność na 
grodziła ich gromkimi bra­
wami, dając tym samym za­
chętę do dalszej pracy w tym 
kierunku. 

Nie czas jeszcze na wycią 
ganie wniosków z tej olbrzy 
miej imprezy, jaką są elimi­
nacje zespołów artystycz­
nych. Jeden wniosek jednak 
już się nasuwa. Już teraz na 
leży pomyśleć o tym, by po 
zakończeniu eliminacji stwo 
rzyć zespołom podnietę do 
dalszej pracy. 
Mogłaby nią być wymiana 

zespołów z innymi 7'egfona­
mi PoLski. Podobnie jak 
Łódź również i inne woje­
wództwa posiadają doskona­
le zespoły amatorskie, które 
wielu z nas obejrzałoby z 
prawdziwą przyjemnością 
Można by więc zarganizować 
wymianę tych zespołów, co 
:achęcilobu ich członków do 
dalszego doskonalenia pozio 
mu artystycznego, a nam da 
ło okazję do poznania pieśni 
i tańców innych okoiic na­
szeoo kraju. 

Z. J. Koz. 

Druga linia :ziaJpeWni Łodzi 
korzystne połączenie z Opocz 
nem przez Czarnocin, Będ­
ków, Tomaszów. Odjazd z 
Opoczna godziillla 5, przyjazd 
Toma1sz&w 6.40 (autobus spe­
cja1nie dogodny dla urzędni­
ków i młodzieży szkolnej), 
powrót z Łodzi o godz. 15.45. 

Na tych dwóch liniach kur 
sować będą na razie (aż do 
nowego rozkładu jazdy) •a­
mochody ciężarowe przysto­
sowane do przewozu pasaże· 
r&w. Po tym terminie linię 
obsługłw.ać będą norm.ailne 
autolkairy osobowe. 

(S) 

UWAGA! 

- Tylko przycinamy i wpra­
wiamy, ale nie przyklejamy, bo 
nie mamy kleju. 
-A od kogo zależy żeby ten 

klej był? 
- Od naszego zaopatrzenia .. , 

* ~ * 
To byleby właściwie wszyst­

ko. Już przed dwoma miesiąca­
mi chciałam napisać o tym do 
expressowo-spółdzielczego k<:m­
kursu-ankiety, ale pomyślałam, 
że już wieść o konkursie zmobi­
lizuje punkty po linii podniesie­
nia uslug. 

A teraz żałuję, bo na pewno 
wówczas dostałabym nagrodęi 
bon do stolarni na wklejenie lu­
sterka. 

ZO-TA 

UWAGA! 

NIEZWYKŁA ATRAKCJA :::se:1k~ł~ś~~~!:: 

SIOSTRY Do-Re-Mi 
w bogatym repertua.ne najpięk­
niejszych piosenek, 

Juliusz Nemo ;;,1~~zja.. humor, inscenizowane mo-

„ s A V O Y'• 
"TIVOLI•• 

POCZĄTEK o godz. 23.00 

W rest. 

W rest, -
21 23 KWIETNIA 

24 26 KWIETNIA 

Szczegóły w afiiszach. 
P ro sim y o wcześniej1s;ze zamawianie miejo,;c. 
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łurniei 

drużyn 

niezrzeszonych 

Przyjaźń, która rodzi sukcesy 

na , • • cze se 

Oto prawdziwa 
popularyzacja 
piłkarstwa 

SWIĘTA PRACY 
Pilkarzom zrzeszonym peme zadowolenie dają rozgrywa­

ne spotkania mistrzowskie oraz towarzyskie, lecz zespoly 
nie zarejestrowane w sekcji pilki nożnej ŁKKF nie mają 
takich możUwości wyżycia się na boisku. 

Dla łych wla.śnie drużyn, cyduje o zwycięstwie. Jeśli do­
określonych mrn.nem „dzl- grywka nie wyłoni zwycięzcy, o 
kich", postanowiono zorgani przejściu jednej z drużyn do na 
zować młodzieżowy turniej stępnej kolejki zadecyduje wv-
piłlral-ski, który przyczyni nik losowania. Jedynie mecz ti-
się niewątpliwie do jeszcze nałowy w wypadku nierozegra-

Schur najlepszy 
wśród 
kolarzy NRD 

W NRD rooeqrano ostatnio dwu­
etapoowy wyśaiq kolarski na trasie 
Halle - Erfurt - Halle. Łączna 
dłuqość wyściqu wynosila 242 km. 

W klasyfikacll O!fólnef zwyctę­
tył Schur 11.24,12} przed Relne-

cke 11.25,32). · l 
Eldpa najlepszych kolarzy NRD 

wyjechała do Rumunii, gdzie star­
tować będzie w trzyetapowym wy­
ściqu orq.ainizowanym pr:zez redak-

większego upowszechnienia nej będzie powtórzony. 
piłki nożnej w naszym mieś Zwycięski zespół otrzyma w 
cie, stanowiąc równocześnie nagrodę puchar przechodni, 
piękną formę uczczenia przez który stanie się jego wlasnoś-

cję dziennika „Scanteia". Następ- · '· 

:~:rt.ko~~~e ~~~ig:da~!o~~ę ~:I ; hffef4~%i;;i@fotiAk/ w:''.:' ., 

;okół budowy hali ·==~ I Bawiąca w Polsce w październiku 1953 roku drui.~M szlan­
qislów Związku Radzieckiego ustan,owila szercq rekotdów 
Na zdjęciu: Koste!Pw, który w rwaniu wynikiem 118,7\J() kq 
u ,;.lanowil nowy rekord ~wiata w wadze lekkiej. Obok -
Fus (Polska). Zawor\nik len pobit rekord Polski w tej 

młodych sportowców dnia cią, jeżeli ?.dobędzie go 3 ra-
1 Maja, dnia Swięta Pracy. zy z rzędu lub pięciokrotnie w 
W turnieju młodzieżowym mo ogóle. Najlepsi uczestnicy tur 

gą brać udział zawodnicy, któ- nieju wybrani przez radę tre-
rzy nie przekroczyli 19 lat (naj- nerów zostaną, obdarowani u-
starszym uczestnikiem turnieju pomin.kami. 
będzie zawodnik urodzony w Wstęp na mecze turniejowe 
1936 r.). Rozgrywki przeprowa- jest bezpłatny, sędziowanie za­
dzone będą systemem pucharo- wodów również. 
wym (przegrywający odpada) w 
dwóch grupach. Czas trwania Termin zgłoszeń upływa z dn. 
gry 2x30 min. w razie wyniku 26 kwietnia po czym opracowa­
remisowego zarządzona będzie ny ~ostanie terminarz spotkań, z 
dogrywka 2X10 min. z tym, że takim obliczeniem, aby do koń­
pierwsza uzyskana bramka de- ca bież mies. wyłonić finalistów. 

Drużyny zgłaszać należy w loka 
lu LKKF, Plac Komuny Parys-fl I E K A W O S T K I kiej 

5
• • 

U ze spo;;u Starzy znajomi 
zagrauiczuego naszych pięściarzy 

• W Kalkucje Joglnder Singh u­
stanowił rekord Azji na 400 m, 
czas 48. 

zmierzą się na ringu 
·W St. Nazaire • W wyścigu kolarskiim Paryż 

- Vimoutiers (243 km) dla Z<l!W<>­
dowców, Frank.owska z Polonii Fran 
cuskiej za1ął 6 miejsce, a Si1:elk. 18. W dniu 24 kwietllllia w St. Na­
Wyśaig wyg:rał Cieleska w 6 g. Z<l<ire dojdzie do spotkania mię 
07,16. W Fourmiers we Frantjli - dzypaństwoweq-0 w boksie Francja 
Gnoiński. wygrał wyściq lrołamlti Niemcy zachodnie. Mecz ten 
na dystansie 105 !km w czasie 2 g. jest szczeqólnie 
54•minPiłkarska reprezentacla Bra-ś qd~er.;su~ili~zu 
zvlli przybędzie w 1956 r. na tour- zbliżających się 
nee do Europy i spotka się z Por- mistrzostw Eu-
tugalią, Hiszpanią, Italią, Anglią, ropy zori<'.ntuje 
Węgrami i Szwajcarią. nas w aktual­

nym układzie sil 
• W Londynie Pharaho rzucił pięściarstwa 

dyskiem 48,71, a 19-letni Dunkley tych dwóch 
przebieqł 5 OOO m w 14:46,8. państw odqrywa. 

• Tytuł mistrza ZSRR w S'Za- jącyoh w ooksie czołową rolę. 
chach na rok 1955 zdobył arcy- Drużyma niemiecka wystąpi w 
mistrz Heller, który w siódmej par składzie (od muszei do ciężkiej}: 
tli mecru o tytuł mistrzowski po· Base!, Scliwartz, Mehlinq, Rauen, 
konó\l arcymistrza Smysłowa. Boełeth, Heidemann, Reinhardt. 

• Rewanżowe spatkanie NRD Wemhoener, Pfi.rmann, Schreibauer. 
- Holam.dia w hokeju na lodzie, Francuzi wystawią skład nieco od­
rozeqrane w berlińskiej Werner- mienny od teqo, który zmierzył się 
Seolenbinder-hal!e zakończyło się z Polską w Paryżu. Oto on: Azzouz, 
zwycięstwem reprezentacji NRD Haliml, Martin, Sebbane, Leprlnce, 
10:3 (4:0, 3:1, 3.:2.). Pierwszy mecz I Annex, Legrand, Becu, Cbapron I 
wvqrali również gospodarze 4:2. Maąnetto. 

• W Mińsku rozpoczęły si«: in- W 01bu reprezentacjach widzimy 
dvwldualne mistrzostwa ZSRR w zaJWodników, dobrze znanych na­
podnos~e!1iu cięż.arów. Już pierw- szym pięściarzom. Z drużynv za­
•zy dz1en ~rz,vruósł szereą dosko- chodnio-niemieckiei Base!, Heide­
nałycb wymkow, w tvm 2 rekordy mann Wemhoener Pfumann i 
świata: Nlkitin (w. lekka), wycl- Schreibauer sta.rtow~li na mistrzo­
sk_anle 120 k!l '?raz Czlmlszklan stwach Europy w Warszawie, pr:zy 
lu~órkowa) rwanie 109 ką: _Tytuł czym Well\hoener zdobył wówczas 
nustrza ZSRR w wadze lekk1e1 zdo- tytuł mistrza. Schwartz w wadze 
bvł Folomieiew !Lenin!frad)-310 ką. koquciei bawi! niedawnQ w Polsce 

• . Zakończone. zostały w Buda- jako reprezentant Hamburqa, Żwy­
oeszcie fmały mistrzostw Węgier ciężając w Warszawie Stefaniuka 
w boksie. Tytuły mistrzowskie w oraz w Poznaniu Manelskiego. Z 
k?l~jności ;vaa od mu~zej do cięż- Fra,ncuzów - Hallmi wyqrał w ra­
kiei zdobvh: NaaY. Risko II. Ho~. mach meczu Polska - Francja z 
vath, Kelltlle!, S_zakacs Il, Budai, Kasperczakiem, a Chapron z Grze-
Paop, Raduly, Sz1lvassy i Szabo. lakiem. 

Odsłaniamy „tajemniceu ... 
Dla oka każdego przechodnia I - Właśnie o tych korzyściach 

ul. Żeromskiego czy Gdańskiej chcielibyśmy usłyszeć parę 
widoczne są już dziś intensyw- szczegółów. 

i:iejsze robo~y przy b1:1~owie ha- _ Nowy program budowy sta 
h. sportoweJ .. ':wróciliśmy -~~ę nowi jej całą silę atrakcyjną. 
w1ęc: do mgr_ mz. Wacła':"a Fili- f-:lala posiadać będzie kryte lodo 
pow1cza, ktory prowadzi ~ę gi- wisko 0 wymiarach 60X30 me­
gai:tyc::ną. bu~owl1;;, z pro.sbą o trów, trybuny na ok. 8.000 miejsc 
WYJaśmerue kilku zasad?-1-CZ)'.C~ przy hokeju i na 12.000 miejsc 
spraw -_ rzekomyc.h „t~Jemmc przy boksie, siatce, czy impre­
hali, kt~re nurt_uJa mE'. tylk_o zach artystycznych. Ciekawie roz 
sp.ortow~o~, ale i szero~ ogol wiązano projekt położenia lodo­
rnieszkancow naszego miasta. wiska. Mianowicie ułożone ono 

- Czy _słuszn~ j~st, .z~niem będzie nie wzdłuż, lecz w po­
pana, zamepokoJeme opmn pu- przek hali 
blicznej przerwą w budowie, ja · 
ka miała miejsce przed paru la- - A czy hala przeznaczona bę 
ty. dzie tylko na imprezy sportowe? 

- Paroletnia przerwa jest jed - Nie. Poza treningami czy 
nym z powodów niepokoju _wy imprezami sportowymi odbywać 
jaśnia inż. w. Filipowicz. ,__ Po- się tu będą imprezy o charakte­
wstały pogl<>ski 0 rzekomych ido rze społeczno-politycznym, kon­
potach konstrukcyjnych w budo gresy, masówki itp. 
wie, pęknięciach, nadmiernych - Kiedy przewiduje się osta-
osiadaniach itp. W rzeczywistoś- teczne zakończenie budowy? 
ci jednak przestój w budowie - J>rzypusuzamy, że o~tatecz 
tego olbrzymiego obiektu spowo ny termin oddania hali do użyt­
dowany był jedynie względami ku - gotowej w całości, wypad­
natury ekonomicznej. nie na koniec 1957 roku. W pro 
Pogłoski o złym stan.le kon- gramie robót n.a. rok· bieżący 

strukcji nie miały żadnego uza- jest wykon.anie pełnego sta.nn 
sadnienia. w neczywistym stanie surowego hali i budynku maszy­
bndowy, co należy z całą wyra.- nowni chłodniczej dla potrzeb 
zistością podkreślić. lodowiska. 

- Kiedy podjęto drugi etap W tej chwili dyskutowana jest 
budowY i dlaczego początkowo sprawa ewentualnego użytku lo­
nie było widać efektów pracy dowiska przed całkowitym ukoń 
kilkudziesięciu robotników? czeniem budowy hali. Złą stro­

- Budowa została podjęta w ną byłoby użytkowanie lodowi­
latach 1953-54 i jest to właści- ska w niewykończonej budowli. 
wie drugi etap historii hali. Efek Takie jest przynajmniej stanowi 
tów tej budowy rzeczywiście nie sko generalnego 'vykonawcy bu 
było widać, bowiem właśnie w .dowy hali - Zjednoczenia Bu­
tych latach wykonywano ogrom downictwa Miejskiego w Lodzi. 
!le prac~ fundamentowe, _Palo~e _ Czy w tej chwili macie ja-
1 drenazowe. Prace te me da1ą kieś trudności materiałowe i fi­
efektu op~czne~o. A tymcza- nansowe? 
sem wartośc robot. wykonanyc;h _ Budowa chłonie dużo mate­
w. latach ~~53-54. Jest. znacznte rialów. Często występują trud­
w1ększa mz ro~ot p~erwsz~go ności , techniczne, materiałowe 
et~pu . budowy tJ. łukow glow- lub nawet finansowe, w więk-
ne3 wiaty. szym lub mniejszym nasileniu. 

- Czy zmieniono pierwszy W pokonywaniu tych kłopo-
projekt budowy i dlaczego? tów niesie na.m pomoc Prety-

- Program istotnie w momen clium Rady Narodowej przy o­
cie wznowienia budowy uległ sobistym udziale przewodniczące 
całkowitej rewizji, wzbogaceniu go Geragi i sekretarza Z. Kaź­
i rozbudowaniu. Pod tym wzg!ę mierczaka. życiowe podejście 
dem przerwa w budowie wyszła wszystkich tych, od których za­
hali na dobre. leży budowa hali sportowej w 

..................... ._ ...... „ ... „ ... „ ... „ ... „ .............. „„ .... „ ... „„ ... „ ... „ ... „ ... „„„„„ ... _ dużym stopniu przyczyni się do 

WAZNE TELEFONY 

"'ogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Mieiska MO 253-P;!l 
Mieiski Ośr. Infor. 159-15 

'!lEĄ'V~~ 

COffld.~te?KiEl>Vf 
tow.v Kongres Ko- ROMA (Rzgowska 84) 
biet w Kopenhadze". ..Miłość kobiety" g. l3 

DWORCOWE (Dworzec 
Kaliskil .• Magiczne ta­
bawki". ..Magnet:vzm". 
e. 16. 17. 18. 19. 20. 21 
22. 

realizacji tego ogromnego obiek 
tu sportowego. 

Roznrowę przeprowadził 
ZB. SKIBICKI 

kadra 
„Zdrowie zależy ~d 20 dozw. od lat 18 D k 
na,s" ..• Uważny pomoc SO.~USZ (Nowe Złotno) yżury aple 

NOWY <Wieckowskiego nik". I?. 18. 19. 20. Pro „świadectwo dojrzało- Na- musi byc' odnOWIOna 
15) g. 19 .. Wesele Fh:a gram dla [\ajmłodszych ści" g. 13.30 dozw. od Piotrkowska 165. 
ra" .. Na leśne.l estradzie". lat 12 rutowicza 6. Rzgowska 

IM. JARACZA (ul. Jara- •. O kogutku i kurce·•. TATRY (Sienkiewicza 40) 147. Wieckowskiego 21. 
cza 27-29) g. 15 .. Win- „Serce bohatera", .,Cza .,Ulica ~raniczna" ~- Karolewska 48. Przyby­
nice ojca Gaurea.u" . .i. rodziejskie witaminy". 16. 18. 20 dozw. od lat szewskiego 41. Limanow 
19 .• Skąpiec" g. 16. 17 12 skiego 80. 

POWSZECHNY <Obr. Mt.ODA GWARDIA <Zie SWIT (Bałucki Rvnekl AS Al. Kościuszki 48 
Stalingradu 21) g. !9 lona 2) .• Skanderbeg'' „Pokolenie" g. 18. 20. pełni stałe dyżury nocne 
.,Zatrzymać pociąg'' g. 16. 18. 20 dozw. od dozw. od lat 14 · 

~TiZYCZNY (Piotrkow- lat 14 STYLOWY IKilińskie.E'.O z 
ska 243) nieczynny MUZA (Pabianicka },73) 123) •• Krzysztof Ko- DY URY SZPITALI 
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Słuszny wniosek 
rady trenerów 
W lipcu 36 piłkarzv przebywać 

będzie na obozie kondycyjno­
wypoczynkowym, a najlepsi spo­
śród nich wejdą do dwóch zespo­
łów, które jako reprezentacje War 
szawy I Stalinogrodu - weZ!IDą u­
dział w turnieju festiwalowym. 

Rada trenerów doszła do przeko­
nania, te czas najwyższy odnowić 
skład naszej kadry piłkarskiej. No 
wa kadra ustalona będzie w końcu 
kwietnia, druga - aktualna, w 
czerwcu. Nad przv!fotowanlem ze­
społów reprezentacyjnych czuwać 
będą trenerzy: Wożniak, Matyas, 
Górski i Foryś. Po turnieju fest!· 
walowym skład kadrv będzie ra­
czej tut ustabilizowany, abv ułat­
wić dalsze fei svstematyczne szko 
lenie I przyqotowanle do spotkań 
mlędzvpaństwowych. 

samej katec;orii 

J uż w pierwszych dniach, gdy na terenie ZSRR po-
wstala Armia Polska nau;iązane zostaly pierwsze 

polsko-radzieckie kontakty sportowe. Wówczas to pil­
karze w butach żołnierskich na przygodnych placach 
rozgrywali pierwsze towarzyskie spotkania piłkarskie. 
Grano również w pitkę siatkową, urządzano biegi. i 

Z chwilą gdy ucichły strzal.y armatnie i wkroczyli­
śmy w pokojowe, normalne życie, coraz bardziej za­
cieśniały się więzy przyjaźni ze sportowcami Zip~1zku l 
Radzieckiego. l 

Wiedzieliśmy, że sportowcy radzieccy repre_entują 
wysoki poziom, i że nasz· budzący się do życia sport 
Polski Ludowej może w pelni korzystać z ich bratniej 
pomocy. Przyjaciele nasi chętnie dzielili się z nami 
swym bogatym doświadczeniem. Jeździliśmy do ZSRR 
na wspólne .obozy treningowe, wysylaliśmy naszych ł 
aziałaczy 1 po naukę, a sport?wców na start. I 

Nie trzeba bylo długo czekać na wyniki tej pięknej, ł 
braterskiej wspólP'!"acy opartej na życzliwości i wza-1 
jemnej pomocy. 

Ściślejsze kontakty ze sportowcami ZSRR datują 
się od roku 1946, gdy w odległej stoLicy Norwegii -
Oslo na mistrzostwach lekkoatletycznych Europy, nasi 
zawodnicy na czele z Łomowskim i Wajsówną po raz 
pierwszy stanęli na starcie obok lekkoatletów Kraju ł 
Rad. Od tej chwili z każdym dniem zacieśniały się ~ 
wzajemne kontakty. W wielu galęziach sportu roze- " 
graliśmy szeTeg in.teTesujących spotko.ń. Niejedne>k.Tot- ł 
nie stawali do watki pil.karze i lekkoatleci, bokserzy 
i tenisiści, zapaśnicy i plywacy, hokeiści, łyżwiarze 
i narciarze, spotykając się z czołowymi reprezentan­
tami Związku Radzieckiego, wśród których wielu po­
siadało tytuły rekordzistów Europy i świata. 

W Łodzi również mieliśmy możnosc goszczenia 
sport-Owców rculzieckich - tenisistów, koszykarzy, 
piłkarzy oraz atletów, którzy podczas pobytu w na­
szym mieście ustanowili kitka rekordów świata. 

Dzięki tym kontaktom wiele zmieniło się w naszym 
sporcie r.a lepsze. System szkoleniowy oparty został 
na ściśle naukowych podstawach, których opanowanie 
stworzyło naszym sportowcom szerokie możliwości 
podniesienia swego poziomu. 

N• „„>nlo•yrn d• ~'""'°"' m""" •••diooio '"' ! Al. Unii w Łodzi pitkarze Włókniarza stoczylu interesuj ące ~ 
spotkanie z druzyną Dynamo (Kijów) Na zdJęcm widz1mv. 
iak kapitan drużyny WJókniarza lóc.lzkieqo Soporek po-
zdrawia kapitaina zespołu kijowskiego Zazroj ewa . Mecz A 

ten .zakończył sie zwycięstwem Dynamo 5:3 (5:1). ~ 
~~~~....,...~~~~~'''~~~'~,~~~,~~~~~' 

RADi O 
CZW ARTEK, 21 KWIETNIA 

12.15 Radzieckie pieśni. 12.35 
„Sportowcy wiejscy na start" 
13.10 Utwory skrzypcowe komr,. 
rosyjskich. 13.30 Aud. szkolna 
dla klas VII. 14.10 Aud. szkolna 
dla klas I i II. 14.30 Muzyka ope 
rowa. 15.30 Wirtuozi muzyki roz 
rywkowej. 16.00 (l..) Fragmenty 
powieści pt. „Wesele". 16.15 (l..) 
,.Melodie i fraszki - czyli we30 
łe igraszki". 16.55 (L) Reportaż 
pt. „W imię pokoju". 17.00 Au­
dycja dla dzieci. 17.30 (L) „Run­
da z piosenką. 17.50 (L) Lódzki 
dziennik radiowy. 18.00 (L) Kon 

cert w wyk, małych zespołów 
instrumentalnych. 18.20 Aud. w 
10 rocznicę podpisania układu 
ZSRR - Polska. 18.30 „Das Woni 
temperiertP Klavier". lll.45 Omó 
wienie ostat. zeszytu „Proble­
mów". 19.00 Muzyka i aktualnoś 
ci. 19.25 „Uścisk dłoni". 19.:;o 
,,Poznajemy formy muzyczne". 
20.30 „Nad książkami J. Andrze 
jewskiego". 21.50 Muzyka tanet:z 
na. 22.20 „Sobowtór'". 22.40 „z na 
szych sal koncertowych". 23.00 
Muzyka taneczna. 
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